Piątek, 19 Kwietnia 1918. 


na 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
śniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Preussmeriata:: 


zamiejscowa: miejscowa: 
rocznie . . 40 K | ówlerórocznie 10— K || rocznie . 36 K ówlarórecznie +. Jë 
poenta 14 hal. — Biura Redakcyi i Adniinistracyi || półrocznie . . . 20 K młosięcziie . 369 K || póirocznie 1B K | mlesiąszie . . 3— K 
ulica Podwale l. 3. — Ekspedycja miejscowa i W Niemezech 4 K 10 h. miesięcznie. Wę wszystkich innych państwach 5 K 50 h. miesięcznie. 
OE” PL, aane eS 2: Listy należę „Przewodnik naukowy I ilteracki*. dodatek miesięczny do Gazety Inoowskiej, otrzymają cało- 
rahkowa::, 


} półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


keklamacye otwarte wolne od opłaty, 
Telefon Redakcyi Nr. 510. 
Telefon Administracyi 637. 


Numer pojedyńczy kosztuja w miejscu 12 hal., 
bno kosztuje 12 K. 


éwierćroczni £ miesięczni za dopłatą: pierwsi 3 K — h., drudzy 1 K. „Przewodnik“ 


którzy prenumerują od 1 stycznia do końca CZETWGA 


pren umerowany Gz0- 


AE «o o M 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petit 
miejsce 30 hat. Miej eż z 


Tabelaryczne i liczbowe Po 40 hai., nadesłą. 


ne po Í kor., kronika 1-50 kor. za wiersz lub jego 
miejsee miary petitowej, 


zem powierzam Panu kierownictwo Mego 
wspólnego Ministerstwa skarbu. 
Budapeszt, 16 kwietnia 1918. 
Karol w. r. 
Burian w. r. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej vai nastepujące Naj- Oz e eal 
SZAN O ! in! mianował oficyałów kancelaryjnych: Juliana 

Kochany hr. Czern : C AA WE A R 

Mianując zarazem Mego Wspólnego Mi- 


ski Tarnowie, Leona Wnękow- 
| Mini.” skiego w , 
nistra skarbu bar. Stefana Buriana skiego w Krakowie, Jana Kuzdrzała w 


à E wal | 
strem Mego Domu i spraw zagranicznye ! Bochni, Jana zł AOS 
zwalniam w pełnej łasee Pana z tego urzę-; 


du i od tymczasowego prowadzenia spraw, | Wd Sogni 002 Pr 
które Panu powierzyłem pismem z dnia 13 i Ki poe kpt A R: < gej 
b. m. przyjmując ustąpienie Pańskie. EA EE La = 
W jednej z najdonioślejszych epok w i M Kuo = A 
dziejach świata wszystkich czasów, Pan w in- { h. s cy Rite „AR =. 
teresie polityki, która jak dotąd tak i nadal į ©3850 rangi, a li ka: iit 
ma pozostać wytyczną Mego Domu i Mych weckiego w : a E sA 
aństw, z poświęceniem i niestrudzoną obo- gi W, R 3 ; a 
» skowością pożożjł wybitne zasługi, które j Wieckiego w Myś OP TY mika 
S E A zadowoleniu Pana wa PEN? ę <a REA e 
ozostały bez powodzenia, gdyż Pan przed, - į 18m km A w. doty y j 
ZA z zdołałeś pośredniczyć w zaa | seot służbowych. 
ciu pierwszych pokojów dla ludzkości cier- 
piącej. Tem zaskarbił Pan sobie prawo 


Prezydent sądu krajowego wyższego w 
Krakowie zamianował przy tymże sądzie ofi 
cyała rachunkowego Michała Adama Hu- 
baczka rewidentem rachunkowym, 


Mojej niewygasłej wdzięczności i najzupeł- 
niejszego uznania, które Panu niniejszem go- 
rąco wyrażam, a na widomy, choć ani w 
przybliżeniu nie odpowiadający w całej pełni 
znak tego, nadaję Panu aż E mj sof 
Wstęgi Mego orderu św. Szczepana, Niemu > 
ma Pn a Pana o trwałej Mej przy- CZE 
chyluości, a żywię niepłonną nadzieję, że Ja . 
i dobro Mych ludów nie na zawsze będzie- 
my pozbawieni Pańskich nadzwyczajnych 
Iności, 
Gen: eszt, 16 kwietnia 1918. 
Karol w. r. 
Czernin w. r. 


$É NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 18 kwietnia 1918. 


Po ustąpieniu hr. Gzernina, 


Ustąpienie b. Ministra spraw zagrani- 
cznych hr. Czernina i nominacya jego na- 
stęfcą barona Buriana, żywo zaprzątają prasę 
wiedeńską, 

Eremdenblatt w takcie, że bar. Burian, 
poprzednik hr, Qzernina, został mianowany 
jego następcą, upatruje dążenie do uirzyma- 
nia ciągłości w polityce zagranicznej Austro- 


Kochany bar. Burian! 
Zwalniając Pana ze stanowiska Mego 
Wspólnego Ministra skarbu, mianuję Pana 
w łasce Ministrem Mego Domu i spraw za- 


granicznych i powierzam Panu przewodni- 
Zara- 


ctwo we wspólnej Radzie Minisirów. 


p Tann — 


piękny i doskonały, stworzony na to, aby 
Jemu, Willibaldowi Altbauer, pierwszemu 
majstrowi w kużnieach stali firmy Bobke, 
Kuh & (o. było przestronno, wygodnie 1 
dobrze, 

Smiech jest zaraźliwy, więc śmieje się 
pani Sturm, bo dokonała » Majstersztyku*, 
wpychująć temu oto zarozumiałemu dryblaso- 
wi goluteńką Jak... (nie znalazła na razie po- 
równania) a poirzebującą dużo córkę, więc 
będzie jedna gęba mniej — śmieje się Tru- 
di Sturm patrząc z pod oka na swego od 
jutra męża 1 wyobrażając sobie, jak to ona 
mu jego metodę postępowania z kobietami w 
kozi róg zapędźl. 

Ha-ha-ha! Ho-ho-ho! Śmieje się Willi- 
bald basem, he hu-he — hu-hu hu śmieje się 
stara Surm altem, lu-hi hi! wióruje dyszkan- 
tem Trudi. — Życie jest piękne l.., 

` A Micci patrzy w nich, jak w szklanki. 
Also, mówi, wstając z łóżka, Wil 
iibald, dzisiaj powie mi ta poduszka wszyst- 
kie myśii panny Micci! Ha-ha-ha! — 
Ho-ho-ho | ` 

Wszyscy, z wyjątkiem _samej Micci, 
Śmieją sig do łez z tego dowcipu Willi- 
balda. 

' — Na — mówi on — uderzywszy Micci 
po koleżeńsku w plecy, śmiać się z nami! 
Migefangen — migehangen! Życie jest 
piękne ! 


13) 
STANISŁAW OBRZUD. 


MICCI 


(Ciąg dalszy), 


Willibald nie zważając na nikogo, pod- 
szedł do łóżka Mieci, zmierzył jego długość 
i szerokość oczami, obmacał je rękami, siadł 
na niem nieufnie — majsatprzód ostrożnie, 
lekko, na brzeżku, niejako wisząc w powie- 
trzu, potem coraz śmielej, wreszcie całkiem 
śmiało — siedzi wreszcie całym ciężarem 
swoich eśmdziesięciu ośmiu kilogramów, bim- 
ba nogami i śmieje się. 

— Ha-ha-ha! — Ho-ho-ho! Weale ni- 
czego masz łóżko, moja szwagierko I 

Śmieje się, bo jest zadowolony z sie- 
bie, bo nie pracował dzisiaj a ma urlop 
płatny, bo ma w żołądku dwa kilogramy 
mięsa nie licząc kilku par kiełbasek z chrza- 
nem, z górą pięć litrów piwa, bo wypalił ze 
dwa tuziny dobrych podarowanych przez fa- 
brykanta cygar, bo *eługiwały go, uprze- 
dzając wszelkie zacheenia, cały dzień dwie 
kobiety, z których młodsza dostąpi jutro za- 
szczytu zostania jego żoną, bo świat jest 


Węgier. Będąc jedynym mężem stanu w Mo- 


|narchii, który od wybuchu wojny bez prze- 
rz) był Mmistrem, daje bar. Burian rokoj- 
mię przeciw niespodziaukom i nagłym zwro- 
tom. Jest on z przekonania zwolennikiem 
Jak najściślejszej łączności z Niemcami i bez- 
względności tego przymierza. Za powołaniem 
jego oczywiście przemawia zamiar niedopu- 
szczenia do zwłoki we wdrozonych ukcyach, 
Jak niemniej dokładna bar. Buriana Züäjo- 
mość wszystkich zajsć politycznych przed 
wybuchem wojny. Zaraianowanie bar. Buria- 
na ma być oziaką, że kurs austro - węgier- 
skiej polityki zagranicznej pozostaje bez 
zmiany. 

N. W. Tagblatt pisze: W osobie bar. 
Buriana mąż doswladczony w sprawach poli- 
tycznych oddaje się do rozporządzenia w tru- 
dnej sytuacyi. Szczególnie do pokonania tru- 
duości w Delegacyach potrzebna bydzie dłoń 
wytrawna, bar. Burian przebył na stanowi- 
sku Ministra spraw zagranicznych zarowno 
najpoważniejsze dni wojny, jakoteż nieporó- 
wnany pochod zwycięski armij Sprzyinierzo- 
nych w Galicy! 1 powodzenia 1ch orężne na 
Bałxanach, a wniosek pokojowy mucarstw 
czwórprzymierza z 12 grudnia 1916 złączony 

|Jest Z jego nazwiskiem. W tych dwu brze- 
miennych W wypadki tach bar. Burian mu- 
siał wyrobić w sobie najgłybsze przekonanie 
o wartości przymierza z Niemcami. 

Widział on bajeczne tryumty wiernego 
braterstwa broni 1 politycznej przyjaźni bez 
ogródek, zatem nalezy mieć nauzieję, że po- 
giądy, ktore musiały utwierdzie się w nim 
w owym czasie, teraz będą także kierowady 
J8g0 działalnością ministeryalną, 

Rewchspost pisze: Gdy hr. Czernin raz 
postanowił wydać z rąk ster rządów, to tru- 
dno o bardziej powołanego nasiępcę od po- 
przednika jego, który nietyiko miał sposo- 
bnosé poznania w początkach owych zaga- 
anień, jakie mają być pukouane, ivcz takze 
Jako członek wspólnego Rządu miał wiado- 
wości o wszystkich stadyach rozwoju wy- 
paaków, 
| N. W. Journal wywodzi: Wielką 
zasługą bar. Buriana po wsze czasy będzie, 
że udzło mu się odroczyć jak najdalej jawne 
zerwaule z Włochami, o ile to było w mocy 
ludzkiej. Dziennik ten przypomina, że pler- 
wsza myśl pokoju powschnego pochodzi 
Z czasu urzędowaina bar. Buriana jako Mi- 
nistra Spraw zagr, Buriana i Czernina łączy 
niejako wielka, poruszająca wszystkie serca 
idca propozycji pokojowej, uczymionej w cza- 
sie, gdy jeszcze żaden mąż statu nie miał 
odwagi z uią wystąpić. Nieeh to będzie do- 


, Tak życie jest piękne, myśli Mieci, u- 
śmiechając się istotnie z naiwavści egolsty. 


CZENIE POMI cy . 


Micci ma wolne. 

Juź od godziny dziewiątej wieczorem. 

Może robić, co jej się podoba. 

Wszystko do jutrzejszego ślubu Trudi 
dawno gotowe (slub będzie cichy, szkoda 
bowiem dawać Żrec i pić obcym ludziom — 
tak zawyrokowała pani Sturm — nie może 
też przy zięcia robić „krawalu* o to, że 
znowu brakło Micci do tygodniowego obli- 
czenia kilkanaście koron! Policzę się potem, 
dzisiaj sza l) — — 
: Zresztą Mieci w domu tylko zawadza 
i tłumi wesułość. 

Nawet klucz od bramy jej oddano. 

— Pies by ją chciał! Niech sobie ro- 
mansuje z księżycem i gwiazdami ! ; 

Jest więc Micci zupełnie i legalnie 
wolna, - 


. g . . . . . ; ” . . 


Noe... 
Z otwartego mieszkania okna pani Sturm 
dobywają się na gościniec mdłe dźwięki 
granego przez Trudi Sturm na cytrze tyrol- 
skiego jodlera. 

Z oddali, ze wsi spływającej się w 
dole w jedną całość z miastem, nadnosi wiatr 
urywane słowa Śśpiewanego żołnierskim ryt- 
mem hymnu, 


Micci zwolna; potykając się, idzie w 


brą wróżbą, Bar. Burian 
za rękojmiy przymierza 
wszelkich zastrzeżeń. 

N. Fr. Presse przypomina rozprawy o 
bar. Buranie pod koniec 
ininssterstwa Spraw żągr, 
obawia się, by wskutux 


może też uchodzić 
z Niemcami bez 


szcza w Deiegacyach. Wprawdzie popiera br, 

Co Z pewnością Jest nie 
małą rzeczą, ale mni kierujący mężowie sta- 
nu ua Węgrzech są mu przeciwni, 

Takze N. W. Tagbiatt zaznacza jako 
rzecz znamienną, że Burjan Rchodzi za du- 
chowego autora pierwszej oferty pokojowej. 
Dziennik Przypomina, iż niejednokrotnie p 
blicznie oświadczał ten polityk, że jest za 
jak najrychlejszym honorowym pokojem, — 

olno mieg nadzieję, 1% Burian pójdzie za 


wytycznemi, wyznaczonemi rzez Uzernina 
polityce Monarchii. r że 
Oesterr, Volkszeitung stwierdza, że naj- 


WaŹniejszed zadaniem no wego Ministra spraw 


atk Zachowanie spadku po hr. Czerni- 
Nie, i 


agy 1 nieustraszoną stano- 
wczość wobec nieprzyjaciela Wewnętrznego, 
to wszystko ma dac nowy tem człowiek, 
Wówczas bydzie nam miły, 

LJ 


Fremdenblatt donosi: P. Minister Spraw 
zagranicznych bar, Burian już wezoraj, 17 
b. m., przed południem zjawił się w Mini- 
wania i odbycia 


urzędowania 1 najważniejszych 
tyki zagranicznej. 


+ 

Politische Nachrichten donoszą z kieru- 
jących kot polskich : Niespodziewana wiado- 
iność o nominacji bar. Buriana Ministrem 
Spraw zagranicznych nie może naturalnie 
Liczego zmienić w zasadniczem stanowisku 
rolaków, 
. _ Ńusuowisko to jest pelne rezerwy, po- 
nieważ Polacy w obeenej sytuacyi ` wobee 
faktów skazani Są üa przeczekacie aż do 
czynów nowego P. Ministra. 
Jeżeli bar, Burianowi, 


1 który w poró- 
Wwnaniu Z hr. Ozerniuem mą 


tę korzyść, iż 


górę gościńcem, którego z vbu stron pilnu- 
Ją potężne, szeptające rozgwarem liści wio- 
Corne pacierze, kasztany | akacye, 
„Ks ężye JESzcze za górami, za borami — 
na 8 NAA, ot i gotają gwiazdy, 
SKTZyŻowaniu się dró = 
ścińcem A Micci A lo kac wić 
w wyż kamienistą drożyną ` 
wzgórza, panującego nad cba 
ataj siada na kamieniu przydrożnym 


~ — ni to ptacy, 


których w przestworze roz- 


OE 7: 
Źwolna,. Zwolna poczynają si i 
r lastyczniać, e ia REN 

— — Oto leżą przed Mieci oba sio- 
strzane miasta — to, w którem się urodziła 
1 tamto, w którem część młodości spędziła, 

l wiecą się setkami krwawych, zbóje- 
ckich oczu wielkie, czarne, ogniami ziejące 
smoki — wampiry, ryczące eo ranka o żer 
z ludzkiego potu i zdrowej ludzkiej krwi. 

W Jednym z takich potwerów, prze- 
twarzających na pieniądz wełnę baranów, 
szmaty z śmietników, włókna pokrzyw i co 
Się da, oraz młode płuca i świeżą krew dzie- 
wcząt, spędziła pełne cztery lata. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nie jest wobec nas obiążony żadnym fait 
accompli, uda się objawić swą uczciwą wolę 
w kierunku sprawiedliwego i zadowalającego 
rozwiązania sprawy polskiej, to będzie mógł 
liczyć na nasze poparcie. Do tego byłby on 
w każdym razie dlatego powołany, ponieważ 
on właśnie kierował polityką zagraniczną 
Monarchii w czasie, kiedy proklamacya li- 
stopadowa obu Monarchów została wydana. 


Omawiając nominacyę bar. Buriana, — 
dzienniki berlińskie wyrażają zgodnie zapa- 
trywanie, że jest on zwolennikiem przymie- 
rza z Niemcami. W wyborze tym widzą do- 
wód, że Korona trwa niewzruszenie przy do- 
tychczasowych zasadach polityki zagranicznej 
i że nominacya bar. Buriana jest nowem za- 
znaczeniem przez Cesarza Karola I. zasad 
polityki, kiórą oba narody krwią przypie- 
czętowały. 

Weg. Biuro Korespondencyjne informu- 
je: Jedno z pism wiedeńskich donicsło, że 
dr. Seidler już w niedzielę otrzymał uwia: 
domienie o wyznaczeniu bar. Buriana na 
Ministra spraw zagranicznych. Dr. Wekerle 
zgodnie z austryackim Premierem miał z 
góry zgodzić się na mianowanie bar. Bu- 
riana. 

Dowiadujemy się ze strony miarodaj- 
nej, że wiadomość ta jest nieprawdziwa. 
Dr. Wekerle nie tylko nie otrzymał uprze- 
dniego zawiadomienia o tej nominacyi, lecz 
nie miał o niej żadnej wiadomości i dlatego 
postanowił podać się do dymisyi. 


m KG 


Wewnętrzne sprawy Monarchii. 


Węg. Biuro Koresp. denosi: Wczoraj 
o godzinie pół do 11 przed południem 
w pałacu prezydyum Rady ministrów pod 
przewodnietwem prezesa gabinetu dra W e- 
kerlego odbyła się Rada ministrów, w któ- 
rej wzięli udział wszyscy członkowie gabi- 
netu z wyjątkiem nieobecnego w Budapeszcie 
ministra handlu Sterenyiego i ministra 
à latere hr. Zichy'ego. 

Na bardzo krótko trwającej Radzie mi- 
nistrów rząd postanowił wręczyć Monarsze 
dymisyę. 

Obecni członkowie gabinetu podpisali 
odnośny dokument. 

a 


Korespondencya Austria donosi: 
Posłowie prałat Hauser i profesor W al- 
dner zjawili się wczoraj w południe u P, 
Prezydenta Ministrów dra Seidlera, aby mu 
imieniem swoich stronnietw zwrócić uwagę 
na wielkie rozgoryczenie, jakie w kołach 
niemieckich wywołały zajścia dni ostatnich. 

P. Prezydent Ministrów dr. Seidler 
odpowiedział, że wiadomo mu o tem, ubo- 
lewa z powodu tego wzburzenia jak najży- 
wiej, pragnie jednak wskazać na to, że kurs 
polityczny na zewnątrz i wewnątrz pozosta- 
nie zupełnie nietknięty przez zmianę zaszłą 
na stanowisku Ministra spraw zagranicznych. 

Przy tem P. Prezydent Ministrów sko- 
rzystał ze sposobności, aby z naciskiem pod- 
kreślić, iż według znanych mu niezmiennych 
zapatrywań Korony, ci, którzy oczekują swe- 


17) 


cH ARLES MÉRONVEL. 
HRABINA HELENA. 


€ZĘŚĆ. PIERWSZA. 


Sprawa d'Orgóres. 


VI, 
(Cisgi; dalszy). 


Baron Raynaud dotrzymał słowa. Od- 
jechał od dawna i wcale się hrabiną nie zaj- 
mował. Było to ulgą. 

Czegoż więc miała się obawiać? Co 
jej grozić mogło? Zadawała sobie to pytanie 
daremnie i nigdy, nawet w największych 
kłopotach i zmartwieniach, jakie przecho- 
dzili, nie ezuła się tak strasznie smutną. 
W końcu, otrząsnęła się i miała żal do sie- 
bie za tę słabość. 

Poszła do szufiady, w której hrabia zło- 
żył swoje pieniądze. Klucz był w zamku. Po- 
patrzyła na stos złota, około sześćdziesięciu 
tysięcy franków, które tam pozostały. 

Mąż jej pozostawił notatkę, napisaną 
ołówkiem, wskazującą na co użył sumy, którą 
zabrał: „Dług u Leriche'a i inne, dwadzieścia 
tysięcy franków“, * 

Zeszła do ogrodu, przechadzała się dość 
długo, wypiła śniadanie i wróciła do swego 
pokoju. Chciałaby, żeby Jan wrócił, aby go 
znowu pytać, 

Pomimo woli, niejasność tej sprawy ją 
przerażała, Prawieby wolała grożącą biedę 


2 


go zbawienia ze strony enienty, zawsze będą 
traktowani jako nieprzyjaciele Państwa au- 
stro-węgierskiego, 

$ 


Wczoraj przedpołudniem, jak donosi 
Koresp. Austria, poseł dr. Waldner zjawił 
sią u byłego P. Ministra spraw zagranicznych 
hr. Czernina, aby poruszyć pogłoski pozo- 
stające w związku z listem Monarchy. 

Jak się Koresp. Austria dowiaduje 
z miarodajnej strony, hr. Czernin słowem 
honoru zapewnił dra Waldnera, że ogłoszony 
ze strony francuskiej list jest falsyfikatem, 
a mianowicie majstersztykiem techniki fał- 
szowania, w które historya Francyi ostatnich 
czasów jest tak bogata, 

List sfałszowany został ze strony fran- 
cuskiej z widocznym zamiarem rozdwojenia 
Niemiec i Austro-Węgier, który to zamiar, 
jak się obecnie okazuje, został na szezęście 
udaremniony. 

x 

Jak donosi Korespondencya parlamen- 
tarna, pp. Sylvester, Titinger i We- 
dra, jako przedstawiciele partyi niemiecko- 
narodowej, zjawili się u P, Prezydenta Mi- 
nistrów dr. Seidlera i na konferencyi z nim 
odbytej poruszyli sprawę rekwizycyj w Austryi 
dolnej, tudzież żądanie, by ci żołnierze, któ- 
rzy powracają z niewoli, otrzymywali dłuższe 
urlopy. 

P. Prezydent Ministrów odpowia- 
dając na przemówienia, oświadczył co do po- 
ruszonych spraw między innemi, że powra- 
cający z niewoli żołnierze, po przebytej kwa- 
rantannie, otrzymują 4-ro tygodniowy urlop 
i zapewnił, że jest zdania, iż żołnierze zali- 
czeni do kategoryi (, nie powinni być na- 
dal powoływani. 

Następnie zjawili się u P. Prezydenta 
Ministrów dr. Seidlera posłowie dr. Wald- 
ner i Langenhahn. 


Sytuacya wojenna. 


Opinia publiczna w Anglii coraz mo- 
cniej czuje się zaniepokojona sukcesami orę- 
ża niemieckiego. Z tem się nie liczono, by 
„pochód zwycięzcy dokonywać się mógł z tak 
błyskawicznym pośpiechem. 

Jak zawsze pod wrażeniem klęski, bu- 
dzą się refieksye, czy nie można jej było u- 
niknąć. Oczywiście winę przypisują dowódz- 
twu, jego nieprzezorności i kunktatorstwu. 
Że wielu z tych zarzutów nie brak podstaw, to 
pewna jak i to, że wpływają one jeszcze bardziej 
deprymująco na publiczność a nawet na woj- 
ska walezące. Więc też rząd angielski wszczął 
znowu bardzo energiczną propagandę przeciw- 
ko tego rodzaju wnływom na opinię pobli- 
czną i dokłada usilnych starań, by znużenie 
wojną nie przybierało przynajmniej zbyt ja- 
skrawych objawów. 

ə wojsko angielskie musi doznawać 
znużenia, jest rzeczą zrozumiałą, Niemcy sta- 
rają się o to właśnie, by nie dać im ani 
chwili wypoczynku. Niektóre bataliony an- 
gielskia walczą bez przerwy od 21 marca. 
Teraz przelewają krew pod Laventie, Mer- 


wczorajszą niż obecne bogactwo. Ten nie-| 
Było to r 


znany posłaniec ją przerażał... 
pewne niedorzecznością. 


ville, Estaires, Steenkerk, Nieppe i Merris, 
pod Bailleul i Bóthune. Straty ich są chyba 
niemałe. Gdy Portugalczycy w centrum pod 
Lvventie nie zdołali wstrzymać niesłychanie 
gwałtownego nacisku Niemców, wysłano od- 
działy fizylierów morthumberiandzkich jako- 
też lekkiej piechoty z Durhan dla utrzyma- 
nia linii rzeki Lys i Estaires- Było już za- 
późno, aby stworzyć silną linię. Pozostało 
tylko jedno, bronić się jak najzacieklej. 

Zadanie to — jak niemieckie źródła 
przyznają bez zastrzeżeń — spełnione zostało 
sumiennie, Durhamska piechota strzegła 
przejść przez Lys na przestrzeni 10.500 yar- 
dów aż do chwili, gdy Niemcy sforsowali 
przejście poza ową przestrzenią, pod Bac St. 
Maur. U przyczółków mostowych nad Lys 
straszliwe odgrywały się walki. Opór Aagli- 
ków pozostał jednakże bezowoenym. 

Wobec nieprzewidywanych sukcesów 
ni+mieckich, zadanie gen. Focha jest nad- 
zwyczajnie trudne. Walka teraźniejsza już 
pieraz przyrównywana była do pojedynku 
między nim a Hindenburgiem. Pojedynek to 
na śmierci życie. Niemcy nie myślą poprzestać 
na zajęciu miejsc, na których im tyle zależy 
(Amiens, Boulogne, Calais); oni dążą do zu- 
pełnego zniszczenia armii angielskiej, Ude- 
rzają tam tylko, gdzie pewni są swej prze- 
wagi, manewrują przytem ze zdumiewającą 
precyzyą i błyskawicznie przerzucają swe 
siły, a zadawszy cios, nie dozwalają nieprzy- 
jacielowi opamiętać się, jeno dalej i coraz 
dalej ścigają pobitego. Ohcąc zatem sprostać 
tak przemożnemu i obrotnumu przeciwniko- 
wi, musiałby Foch otrzymać równe środki 
do rozporządzenia i równie bystrą rozwinąć 
inicyatywę. Czy to jednak w danych warun- 
kach możliwe choćby tylko teoretycznie ? 

Najnowsze biuletyny sztabu generalne- 
go wskazują na znaczne dalsze pogorszenie 
skcyi aliantów. Wspominaliśmy niedawniej, 
jak wczoraj o możliwości przełożenia linii 
ich obronnej na front St. Omer — Pope- 
ringbe--Langhamarcq. W świetle dzisiejszych 
doniesień kombinacya ta stała się jnż niemo- 
żliwą, północno-wschodni bowiem filar wepo- 
mnianej linii, Langhemarck, runął. 

Miejsce to leży przy linii kolejowej, 
łączącej Brugię z Ypres, o 8 klm. na pół- 
nocny zachód od Paschendaele, które ró- 
«nież zostało wzięte. Słynna Poelkapelle na 
wschód od Langhenmarcq tak samo już 
zabrana. 

Dałej wzięli Niemey Becelaere i Ghe- 
luvelt. Obie te wsi leżą na południowy 
wschód od Langhamarcq, a na wschód od 
Ypres. W okolicy Bailleul posunęli się ku 
zachodowi, zabierając Meteren i Catelynde. 
Dzięki temu zbliżyli się do Hazebrook na od- 
ległość nie większą, jak 8 klm. 

Ważnym faktem jest zajęcie przez 
Niemców punktu Wytschaete na zachód od 
Kammelbergu. Wiadomo, ile krwi o ten 
punkt przelało sią po obu stronach w po- 
przedniej bitwie fiandrvjskiej. 

Skutkiem ostatnich operacyj także w 
północnym odcinku frontu linii stanowi- 
ska Niemców przybrały kształt klina, — 
ostrzem godzącego wprost na Hazebrook. 


Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi, 


Austro - węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 17 kwietnia. Urzędowo ogła- 
szają dnia 17 kwietnia: 


W wielu miejscach frontu włoskiego 
odparto nieprzyjacielskie oddziały wywia- 
dowcze. 

Szef sztabu generalnego. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 17 kwietnia. Biuro Wolffa ogła- 
sza: Wielka kwatera główna dnia 17 kwie- 
tnia. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Na przesiąkłem krwią polu bitwy ze- 
szłorocznej we Flandryi armia gen. Sirta v. 
Arnim obsadziła Passchendaeie i posunęła 
swe linie naprzód także pod Beccelaere i 
Gheluvelt. Na północ od Lys wojsko genera- 
ła Miegera wczesnym rankiem  obsadziło 
Wytschaete, odrzuciło nieprzyjaciela mimo 
najgwałtowniejszego oporu ze wzgórz na pół- 
nocny wschód i na zachód od tej miejsco- 
wości oraz odparło silne przeciwnatarcia. 
Nieprzyjaciela, który na południowy zachód 
od Wulvergem cofnął się na stanowiska tyl- 
ne, wyparliśmy za potok Dove. Zajęto Bail- 
leul, oraz bronione uporczywie punkty opar- 
cia Catelynde, na północ od Bailleu i Me- 
teren, Rzucając w bój znaczne siły, popar- 
ci przez Francuzów, Anglicy na darmo usi- 
łowali odzyskać Meteren i obszar utracony 
po obu stronach Merris. Atak ich legł wśród 
strat jak najcięższych. Na polu bitwy po obu 
stronach Sommy wywiązały się gwałtowne 
walki ogniowe, które trwały także w ciągu 
nocy, mianowicie na południe od Sommy. 

Z innych widowni wojny nic nowego. 

Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff. 


WOJNA. 


Z zachodniego frontu. 


Wskutek utraty stanowisk między La 
Bassée a Wytschaete, Anglicy stracili 
prawie dwie trzecie swego całego 
frontu. Pozostaje im tylko przestrzeń mię- 
dzy Arras a La Bassóe i między Wytschaete 
a frontem w Belgii. 


Biuro Wolffa ogłasza dnia 17 b. m. 
wieczorem: Na polu walki tamtegoro- 
cznej bitwy we Flandryi zajęto 
Poelkapelle i Langenmark. 


Ostrzeliwanie Paryża. 


Działo dalekonośne d. 16 b. m. ostrze- 
liwało cały dzień Paryż. 13 osób zabito, 45 
zraniono, 


Rzeczywistość stawała przed nią bez | Brousse 


wchodził do gabinetu młodej ke- 


osłonek, bez przygotowania, nieszczęście, któ- | biety. 


rego się obawiała, które czuła od wczoraj, 


Mówiła to sobie, ale nie umiała się | Było ono okropniejsze, bardziej druzgocące, 


przekonać. 

Około drugiej godziny, nie będąc zdol- 
ną do żadnego zajęcia, marzyła siedząc przy 
oknie, wychodzącem na gęstwinę bzów i 
akacyj, od strony ogrodu. Mała (rabryelka, 
córeczka jej, bawiła się u jej stóp, na dy- 
wanie. 

Piękne ręce hrabiny, miękkie i białe, 
trzymając robotę, leżały na jej kolanach, gdy 
nagle, kilka słów wymienionych głosem ci- 
chym pod oknem, zwróciły jej uwagę. 

Ogrodnik rozmawiał z kucharką przez 
okno w oficynie, 

— Bardzo zła sprawa, Franciszko! 

— I czy temu wierzycie, Saturninie? 

— Wierzę i nie wierzę. To pewne, że 
tak się stało, kiedy Riboust'owie przysłali do 
nas z zawiadomieniem. Właśnie młodsza cór- 
ka, siostra Marty, która jest w OCombiers, 
znalazła się, przynosząc jej mleko, jak co- 


dziennie. Posłano zawiadomić mera i dom 
jest strzeżony. 
— To straszne! — zawołała kucharka, 


— Zawsze wszyscy mówili, że ta becz- 
ka złota nie wyjdzie starej na zdrowie! 

— (zy to możliwe? 

— Uduszono ją rzemieniem skórzanym 
i leży wyciągnięta na ziemi, przed komin- 
kiem, 

Pani de Marcilles powstała ruchem 
automatycznym, blada jak trup, z drzącemi 
rękami, cała wstrząsana kurczowym spazmem. 

Zęby jej dzwoniły. 

Wielkie, ciemne oczy wpatrywały się 
w jeden punkt niewidzialny, olśnione, jakby 
w słońce patrzyły, 


niż wszystko, co przeczuć mogła. 

A jednak, jej Jan ukochany, jej mąż, 
człowiek, którego ubóstwiała, którego szano- 
wała nadewszystko w świecie, nie mógł być 
winny. 

Nigdy nie ukrył przed nią żadnej swo- 
jej myśli i żadnego czynu. 

Nigdy przed nią nie skłamał, nigdy! 

Ogrodnik mówił dalej: 

— Nie wiadomo, jak to pani powiedzieć. 
Nikt nie śmie się tego podjąć. Gdzie jest 
pan? Kto może to wiedzieć! i czy wróci! 
Osiodłał sobie konia wczoraj w nocy, gdy 
wszyscy słudzy już byli w domu. Powrócił 
dopiero około północy. Bartieu, który nie 
spał, patrzył się. Miał z sobą dwa worki, w 
których brzęczało... Wiecie, Franciszko, to 
wszystko wydaje się podejrzane! To nie jest 
jasne, a włeściwie, mogłoby być nadto jasne! 
A oni byli w takich kłopotach, w pałacu! 

— To straszne, co mówicie! 

— Pewnie! Ja nie wierzę, ale policya 
ngola wtrącić swój nos w tę sprawę i 
ba 1... 

Hrabina uderzona w samo serce, opa- 
dła na krzesło; ale zrobiła wysiłek, podnio- 
sła się jak na sprężynach i przechylając się 
przez okno: 


— Maturninie! — zawołała. 

— Pani? 

— (zy syn Ribousta jest jeszcze ? 
— Tak, pani. 


Niechaj mi go przyszlą. 
Dobrze, pani. - 

— Wszystko słyszała! nieszczęście! — 
rzekł ogrodnik z ża!em do kucharki, 

Za chwilę później syn dzierżawcy La 


Nazywasz się?.. — spytała, 
Cyprysa Riboust, pani. 

Tiu was jest braci? 

Trzech, pani, l 

Wszyscy mieszkają w La Brousse? 

— Nie, pani. Jeden jest w służbie 
w Rennes u jednego sędziego. Najstarszy 
jest w wojsku. Ja jeden jestem w domu. 

— I nie przysyłano ciebie z żadnem 
poleceniem do mego męża, wczoraj, wieczo- 
rem? — szeptała przejęta strasznem ściśnie- 
niem serca. 

— Nie, pani hrabino. 

— Nie przychodziłeś,... 
w nocy ?... 

— Nie, pani. 

— A dzisiaj przychodzisz nas powia- 
domić.... 

— Straszne nieszczęście, pani hrabino. 

— a. 

— Że panna de Marcilles została za- 
mordowana tej Nnocy,,.. 

— Zamordowana ? 

— Przez złodziei. 

Młoda kobieta bledsza niż płótno, po- 
chwyciła ręką oparcie okna, aby nie upaść. 

— I mer ciebie przysyła? — dodała. 

— Tak, pani brabino, aby powiadomić 
pana hrabiego... spadkobiercę — wyrzekł 
w złym zamiarze, który dotknął nieszczęśli- 
wą, jakby zatrutą strzałą, 

I dodał jeszcze: 

— Mer kazał także uprzedzić sądy w 
Mayenne i Laval. 

— Dobrze. Możesz odejść. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


PI DB 


do pałacu... 
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Sukcesy lodzi podwodnych. 


| zanim jeszcze obowiązkowa służba nastanie | I 
W obszarze zamkniętym naokoło Anglii | " u! 


andyi. 


znowu zatopiły niemieckie łodzie 16.000 tonn. | 


Na merzu. 


Biuro Wolffa donosi o zatonięciu 2 
okrętów belgijskich i kilku holenderskich 
statków rybackich na drodze wolnej między 
obszarem zamkniętym niemieckim i angiel- į 
skim i to wskutek najechania na miny. 

Jak wyrażnia stwierdzają ze strony 
niemieckiej, na tej drodze nie położono ża- 
dnych min, mowa więc być może tylko o 
minach nieprzyjacielskich. 


Komunikat turecki. 


Z dnia 16 b.m.: Znaczna czynność pa- 
trolowa na froncie palestyńskim. Tureckie 
wojsko ściga nieprzyjaciela za Batum wzdłuż 
linii kolejowej i dotarło do obszaru położo- 
nego 20 klm., na północny-wschód od Ba- 
tumu. 


Dyskusya w komisyi parlamentu Rze- 
szy o walkach łodziami podwodnemi 


W głównej komisyi parlamentu Rzeszy 
toczyła się dyskusya na? sprawą wojny ło- 
dziami podwodnemi. 

Sekretarz stanu urzędu marynarki K a- 
palle w mowie swej wskazał na brak okrę- 
tów w państwach enłenty. Najlepszym tego 
dowodem jest rabunek okrętów holender- 
skich. 

Szczegóły podane przez prasę zsgrani- 
czną o ogromnie wielkich stratach w łodziach 
podwodnych oznaczył przedstawiciel rządu 
jako wiadomości przesadae. 

Następnie wskazał mowca na to, ze 
jeżeli ententa wybuduje 100.000 tonn reje- 
strowych brutto, to zatapia się 600.000 tonn 
Ubytku okrętów nieprzyjaciel nie będzio 
mógł nadrobić, zwłaszcza, że obecnia strata 
choćby najdrobniejszego statku podwójnie 
wchodzi w rachubę. 

Co do pomocy Ameryki, udzielonej 
państwom ententy, oświadeza sekretarz stanu 
Kapelle, że pomoc ta w pierwszym roku 
wojny była stosunkowo bardzo mała i zawio- 
dła ciężko oczekiwania nieprzyjaciół. 


Z repabliki fińskiej. 

Korespondant Stockholms Tidningen do- 
nosi z Wazy, że fiński rząd czerwony z Pe- 
tersburga przesłał rządowi w Wazie propo- 
zycyę pokojową pod warunkami takimi: Sejm 
ustanowi rząd, którego prezydent będzie pre- 
zydentem republiki. Sejm ma wydać nowe 
ustawy. Armia pokojowa będzie składała się 
z 1000 ludzi, Wszystkie fortyfikacye rossyj- 
skie mają być zniesione. Ostateczne warunki 
pokojowe ustalić ma Sejm. 

Według wiadomości z tegoż żródła, 
rząd w Wazie stanowczo odrzucił te propo- 


zycye. 


„Zwołanie ukraińskiej kenstytuanty. 


Mała Rada w Kijowis uchwaliła zwo- 
łuć ukraińską konstytuantę na 12 maja na 
podstawie wyborów, dokonanych w grudniu 
j styczniu, jakotóż na podstawie dodatko- 
wych wyborów w tych powiatach, w któ- 
rych wybory dotychczas nie odbyły się. 


Dalszy rozkład Ressyl. 


Jedno z pism paryskich donosi z Pe- 
tersburga z zastrzeżeniem, że Zinowiew, ja- 
ko pfzedstawiciel Sewietów w Moskwie, pro- 
wadzi rokowania w sprawie oddzielenia Pe- 
tersburga od Moskwy i utworzenia nowej re- 
publiki półwocno-rossyjskiej z gubernij woł- 
żeńskiej i kamskiej ze stolicą Petersburgiem. 


Nastreje w Anglii. 


W toku rozprawy w lzbie gmin nad 
przedłcżeniem wojskowem Lioyd George 
powiedzial: To pewne, że w obecnej kryty- 
cznej chwili nie nie przyczyni się tak do 
zapewnienia pełnej pomocy amerykańskiej, 
jak uchwała parlamentu angielskiego nada- 
nia samorządu Irlandyi, czego domaga się 
opinia publiczna w Ameryce. Minister sg- 
dzi, że Anglia może to zrobić. Rząd nabrał 
przekonenia, że samorząd Irlandyi jest za- 
rządzaniem wojennem. Nietylko napierać się 
będzie na Irlandyę, zby wzięła na siebie u- 
dział w ciężarach wojny, ale też zapewni się 
jej samorząd, o którąto zasadę Anglia wal 
czy na wszystkich widowniach wojny. Z tą 
zasadą wdaliśmy się w w.jnę, nigdy z nią 
nie rozstawaliśmy się i mamy nadzieję. że 
zdołamy ją przeprzeć na konferencyi poko- 
jowej. 

Minister Barnes rzekł, że zdaniem 
jego home rule może uzyskać moe prawną 


Carson przerwał zapytaniem, czy zda- 
niem rządn kome rule ma się stać ustawą 
zanim powoła się Iryjezyków do wojska. 

Barnes odpowiedział, że rząd wniesie 
przedłożenie i ustąpi, jeżeli Izba go nie 
przyjmie. (Lloyd Gsorge przy tych słowach 
zrobił ruch potakujący). Irlandya powinna 
ufać rządowi i zorganizowanym robotnikom 
angielskim. Oni postarają się, aby Irlandya 
otrzymaja swe prawa. 

Podług informacyi Biura Reutera, mo- 
żna teraz uważać za rzecz prawdopodobną 
rozwiązanie sprawy home rule, mianowicie 
na tej podstawie, że obowiązkowa służba nie 
będzie wprowadzona w Irlandyi pierwej, nim 
home rule nie stanie się ustawą i że rząd 
usiąpi, jeżeli Izba lordów odrzuci bil o ho- 
me rule, 

Izba gmin przyjęła w trzeciem ezyta- 
niu bil o uzapełnieniu szeregów. 


(Rada Ministrów. — Z gminy żydowskiej. — 
Macierz szkolna). 


Biuro Wolffa donosi z Warszawy: One 
gdaj odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, 
poświęcone omówieniu położenia politycznego 
zagranicznego, 26 względu na dymisyę hr. 
Qzernina. Nadto omawiano projekt objęcia 
admivistracji wewnętrznej i innych gałęzi 
życia państwowego z rąk władz okupzeyj- 
nych, Projekt przedłożony będzie władzom 
skupacyjnym, poczem w eslu ustalania szeze- 
gółów edbędzie się wspólna konferencya. 


% 


Wszystkie dzienniki żydowskie zamie- 
ściły wiadomość, Że Minister wyznań Poni- 
kowski zwrócił się do władz okupacyjnych 
z propozycyą, aby odroczono wybory, do gmin 
żydowskich w Warszawie i Łodzi. Żydowska 
komisya miaisteryałna po przerobieniu sta- 
tutu z 1 listopada 1916, jest za szeregiem 
zmien, które po przedłożeniu Radzie Mini- 
strów mają być uwzględnione w nowych wy- 
borach. A 


W czwartek, dnia 11 i piątek, 12 b. m., 
obradował w Warszawie w sali Stow. tech 
ników Zjazd polskiej Macierzy szkolnej w 
Królestwie Polskiem. Przybyło ponad 100 
delegatów kół Macierzy z różnych okolie Kró- 
lestwa, tak z okupacyi niemieckiej, jak i au- 
stryackiej, Obeeni byli: ke. Arcybiskup Rusz 
kiewicz, Minister wyznań i oświaty p. Poni- 
kowski, b. dyrektor dep. wyznań i oświaty 
prof. Mikułowski-Pomorski, prezes Gł. R. O. 
ks. Sapieha, prezydent m. Warszawy inżyn. 
Drzewiecki i przedstawiciele instytucyj o- 
światowych. Obrady zagaił wiceprezes Ma- 
cierzy p. Michał Karski, przyczem poświęcił 
gorące słowa wspomnienia b. prezesowi Ma- 
cierzy, ś.p. Jul, hr. Tarnowskiemu. Po ukon- 
stytuoweniu się prezydynma Zjazdu w osobach 
ks. Fr. Godlewskiego, jako przewodn., ks. 
Jasińskiego i p. Gadomskiego, jako zastęp- 
ców, imieniem Rządu Polskiego powitał Zjazd 
Minister Ponikowski; imieniam Stow. nau- 
czycielstwa polskiego p. Rygier. 

Wiceprezes Macierzy, p. Ign. Baliński, 
złożył syrawozdanie z działalności Macierzy, 
która utrzymuje 152 bibliotek i czytelń 
(270.000 tomów dzieł, z których korzysta 
50.000 czytelników miesięcznie), 4 semina- 
rya z 864 uczniami, 135 kursów dla doro- 
słych, 180 kursów dla analfabetów (łącznie 
10.000 uczestników), 14 szkół średnich, 800 
początkowych (razem 18.000 uczniów), 150 
ochron (9.000 dzieci) i 1 ognisko dla kol- 
porterów gazet. Ogólna liczba instytucyj o- 
światowych Macierzy wynosi 1.200, z któ. 
rych korzysta 70.000 dorosłych i 30.000 
dzieci. Budżet roczny tych instytucyj wynosi 
łącznie 1,500.000 mk. Z prac Macierzy na- 
leży dalej wymienić starania o przygotowa- 
nie wzorowych i odpowiadających celowi pod- 
ręczników naukowych, na które Macierz o- 
głasza konkursy, jak n. p. w roku sprawo- 
zdawczym na elementarz. 

Drugie posiedzenie plenarne odbyło się 
ow dniu 12 b. m. Po załatwieniu wniosków 
komisyj, przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu głównego i Rady nadzorczej. Do Za- 
rządu gł. zostali wybrai pp: Michał Kar- 
ski, Mieczysław Jankowski, Jan Nowicti, 
Aleksander Szczepański, Kazimierz Fudakow- 
ski, Zygmunt Wóycieki, prof. Staniszkis i 
włościan Lewicki z węgrowskiego. Do Ra- 
dy nadzorczej pp.: Dr. August Sokołowski, 
X. Nowakowski, Cez. Ponikowski, Józef Po- 
morski, Ignacy Radziszewski, Józef Świeżyń- 
ski, Stanisław Gadomski, Stanisław Gtodlew 
ski, Franciszek Godlewski, Włedzimierz Ja- 
siński, Henryk hr. Potocki, Hier, Kondrato- 
wicz i Marya Kretkowska, 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 19 kwietnia 1918, 


Sprawa wojska polskiego. | 


Sprawa tworzenia wojska polskiego we- 
szła obecnie — po dokonaniu wyborów do 
Rady Stanu — znowu na porządek dzienny 
dyskusyi publicznej w Królestwie Polskiem. 

W sprawie tej podaje warszawski Ku- 
ryer Polski szereg wywiadów z komendanta- 
mi tych kadr. 

Pułkownik Januszajtis zapytany, jak się 
przedstawia obecny stan znajdujących się 
u nas kadr wojska, tak odpowiada: 

„Przygotowaliśmy zupełnie konkretne 
ściśle opracowane plany budowy kadr dla 
przyszłej armii polskiej, plany, oparte na 
ustawie wojskowej i wynikającym z niej po- 
borze przymusowym. Dopóki ustawa wojsko- 
wa nie zostanie wprowadzona w życie, do- 
póty sprawa rozwoju wojska znajdować się 
będzie w stanie zupełnej niemal stagnacyi*, 

— Organizacya armii — wywodzi da- 
lej pułkownik Jauuszajtis — powinna iść we 
wszystkich kierunkach, to gwarantować bę- 
dzie jej narodowy charakter. 

— Jakie w tym względzie są najwa- 
żniejsza zadania? 

— Na czoło najważniejszych zagadnień 
tutaj wybija się konieczność zorganizowania 
przy Rządzie polskim organu, zastępującego 
przyszłe ministerstwo wojny. 

Za podstawę służyć będzie istniejąca 
Komisya Wojskowa. Temu organowi przypa- 
dnie w udziale przedewszystkiem zorganizo- 
wanie powszechnego poboru, następnie zapo- 
czątkowanie urządzeń wojskowo - gospodar- 
czych, dalej ogrom pracy w zakresie opieki 
wojskowej. Pomijając już bowiem zaspokaja- 
nie potrzeb rodzin żołnierzy polskich, wy- 
łoni się w najbliższym czasie konieczność 
zaopiekowania się inwalidami, przybywający- 
mi z Rossyi, wedle ścisłych informacyj bli- 
sko 15.000 ludzi. 

Pułkownik Januszajtis uważa bezwarun- 
kowo za wskazane, aby w tym organie rządu 
funkcye sprawowały osoby wojskowo-fachowe. 

Kończąc swe wywody, pułk. Januszajtis 
podkreśla wielkie zasługi, jakie sprawie or- 
ganizowania obecnych zaczątków kadr oddaje 
gen. Barih, który z nadzwyczajną gorliwością 
pracuje z wielkiem zamiłowaniem nad spra- 
wą budowy podwalin armii polskiej, 

Pułk. Minkiewicz, inspektor kursów 
szkolnych, mówi o obecnych kadrach: 

— (o się tyczy korpusu oficerskiego, 
to mamy obsadę mniej więcej pełnej bryga- 
dy, tem bardziej, iż znaczna część i to star- 
szych oficerów, zgłosiła się do nas z Benja- 
minowa. Obecnie posiadamy materyał pod- 
oficerski, który jest wprost znakomity, wy- 
starczy w zupełności na obsadzenie pełnej 
brygady. Wogóle braku podoficerów nie bę- 
dzie odczuwała przyszła armia polska, gdyż 
potrafimy w szybkim czasie potrzebny kon- 
tyngent wykształcić. 

By jednak szeregi podoficerskie utrzy- 
mać nadal na tym wysokim poziomie, jaki 
zdołaliśmy osiągnąć, potrzebny jest gwałtow- 
nie dopływ rekruta, eo umożliwiłoby zużytko- 
wanie nabytej wiedzy wojskowej i wyszkola- 
nie przez dość liczną kadrę podoficerską. Na- 
strój wśród żołnierzy jest bardzo dobry, stan 
wyekwipowania i uzbrojenia oddziałów zu- 
pełnie zadowalający. Żołnierz jest obey wezel- 
kiemu politykoweniu. 

Pułkownik Berbecki, inspektor szkół 
wojskowych, mówił o szkóle podchorążych i 
szkole podoficerskiej, W pierwszej szkole ma- 
my 278 elewów, w czem zaledwie 90 starych 
żołnierzy z Legionów, reszta zaś to ochotni- 
cy, posiadający minimum ukończonych 6 klas 
gimnazyalnych. Szkoła podoficerów zaś liczy 
200 elewów i przygotowuje materyał Sstar= 
szych podeficerów. W obydwu szkołach pa- 
nuje ogremny zapał do pracy, głębokie zro- 
zumienie obowiązków wojskowych, świado- 
mość przyszłej roli w armii narodowej, jaką 
odegrać przypadnie w udziale obecnym ele- 
wom. Gdy sprawa wojska zostanie pomyślnie 
załatwioną, szkoły te odpowiednio zostaną 
powiększone. 

Major Wyrostek, szef kraj, Inspektora: 
tu zaciągu do wojska, informuje o ustawie 
wojskowej, w której opracowaniń wziął wy- 
bitay udział: 

— Ustawa wojskowa — mówi major 
dr. Wyrostek — jest gotowa. Opracowana z0- 
stała przez specyslną komisyę ustawy woj- 
skowej, powołaną do życia z ramienia komi- 
syi wojskowej. Obok szeregu oficerów, pra- 
cowali nad ustawą wojskową: prof. dr. To- 
karz, mecenas Holewiński i mecenas Hlasko, 
W pierwszych dniach stycznia projekty 
przedłożono Rządowi polskiemu na dwóch 
posiedzeniach Rady Ministrów. Rząd projekt 
ten przyjął z pewn=mi zmianami, poczynio- 
nemi przez ówczesnego Ministra spraw we- 
wnętrznych, p. Steckiego. 


A 


Besarabia. 


Rada krajowa Besarabii przyjęła wnio- 
sek o przyłączenie Besarabii do Rumunii. 
Po przeszło siu latach, jak pisze Bukaresti- 
lor, stara prowincya mołdawska wraca do 
swojej macierzy, a niesprawiedliwość, popeć- 
niona przez Rossyę w roku 1812, kończy się. 


Przed wypowiedzeniem wojny przez 
Rumunię Państwom centralnym dosć długo 
toczyły się pertrakiacye rządów państw sprzy- 
mierzonych i koalicyjnych, w szczególności 
zaś rządu rossyjskiego, z rządem rumuńskim. 
Rumunię z jednej strony nęcił Siedmiogrod, 
z drugiej czyniono jej ponętne obietnice co 
do Besarabii. Nie tracąc nadziei, jak siy o- 
kazało, płonnych, w uzyskaniu mieczem pier- 
wszego, wybrała Rumunia drugą przynętę i, 
choć innemi drogami zdobytą, manifestuje 
dziś swą radość z powodu Besarabii, 


Dawna rossyjska gubernia besarabska, 
położona — od granicy bukowińwkiej między 
Dniestrem i Pratem do ujścia Dunaju i mo- 
rza Czarnego — w bardzo pomyślnych wa- 
runkach geograficznych, rozciąga aig na 
przestrzeni 40.632 kim? i liczy 2,657,800 
ludności (według statystyki z r. 1914). 


Pod względem etnograficznym przed- 
stawia Besarabia aość pstrą mozajkę, a mia- 
nowicl8 : 


Rumuni stanowią tu 4758 proe. ogól- 
nej ludnosci, tj. 1,264 tysiące. lnteligencya 
rumańska w większości jesli zrussyfikowaua. 
Rumunem pozosiał chłop, który przywiązany 
jedynie do swej mowy, pozbawiony jest wła- 
ściwie uswiadomienia narodowego i zanie” 
dbauy bardzo pod względem. kulturalnym, 
Ukruińcy liczą 1962 proc. — 520 tysięcy, 
zamieszkują półnvene- i południowo-Wseho- 
dnią potae kraju, Oraz okolice Akermśnu, 


Zydzi, rozsiani przeważnie po iniastecz- 
kach, gdzie w wielu razach są większościś, 
stanowią 11'79 proc. tj. 318 tysięcy, W ich 
rękach spoczywa liaudel, posreduietwa w 
dostawach zbozuwych. Rossyanie w lezie 
214 tysięcy (805 proc.) rekrutują sią prze- 
ważnie z elementów  zrussyfikowanych Ru- 
muuów, Ukraińców, a nawet 1 Niemców. 
Oprócz powyższych grup narodowosciowych 
znajdujemy w Besarabii małe odsetki Buł- 
garow (142 tysięcy w południowo-zachodniej 
części (przoważuie roluicy 1 właściciele 
winie (Nieimców (83 tys, w wiykszości 
obszarnicy lub wogaci dzierzawcy), Turków 
t. zw. lurkotatarów (79 tysięcy ). 


Besarabia jest par ezcellence krajam rol- 


"niczym. W r. 1914 pyto tu 137,448,000 pu- 


dów płodów rolnych, a więc cziery razy wię- 
cej, niż w Serbii. Ważną pozycję Stanowi 
pszenica i kuxurydza, Teguź roku posiadała 
beszrabia 468.000 koni, 558.000 bydła, 
1,523.000 owiee 1 kóz, 849.000 świń. Tyto- 
niu produkuje się około 100.000 pudów. Wy- 
wóz z Besarabii przez granicę rossyjsko-ru- 
muńską przewyższał czterokroinie wwóz, 


Pomyślne położenie Besarabii, znako- 
mita komunikacya z morzem, daje możność 
rozwinięcia handiu z zagramcą na wielką 
skalę. Zboże z Rossyi i Ukrainy może zna- 
leźć tu dla się olbrzymi rynek, Oczywiście, 
że na przyszłosć gruntownie zmienić się ma: 
si gospodarka w Besarabii, ktora obecnie 
znajduje się w wielu razach w pierwotnym 
wprost stanie. W tym celu nalezy w pierw- 
szym rzędzie podnieść kulturę ludności, za- 
nieubanej dzis w zupełności. 


Wieść o przyłączeniu Besarabii do Ru- 
munii spotkała się Z protestem rządu ukra- 
ińskiego. Ukraińcy stoją na stanowisku, że 
ludność Besarabii jest mieszana, że element 
ukraiński stanowi tau poważny procent, a 
Zatem obszar ten należy w równym stopniu 
do Rumunii, jak i do Ukrainy. Ukraiński 
minister spraw zagranicznych  Hołubowicz 
wysłał w tej sprawie notę do rządu rumuń- 
skiego, w której między innemi twierdzi, że 
w północnej części terytoryuim besarabskie- 
go mieszkają przeważnie Ukraińcy, zaś w 
połudutowej części, pomiędzy Duuajem a uj- 
sciem Duesicu do morza Ozarnego, Ukraiń- 
cy sianowią znaczną większość, Akt przyłą- 
czeilu Bəsaravii do Rumunii „dotkliwie na- 
rusza polityczne i etnograficzne interesy u- 
kraińskiej republiki ludowej“, 

Również w tej sprawie skierowana zo- 
stała nota Ukraińskiej Rady Centrzlnej z 
pismem kierownika ministerstwa spraw za- 
granicznych Mikoty Lubińskiego do sekreta- 
rza stanu Kiihlmanna, w którom zaznacza 
się, że sprawa Besarabii powinna być prze- 
sądzona na podstawie porozumienia ukrajń- 
sko-rumuńskiego i że Rada Centralna nie 
jest w stanie opracowywać nadal traktatu 
pokojowego ukraińsko-ni*mieckiego bez kon- 
kretnych wyjaśnień rządu niemieckiego w 
sprawie Besarabii, 


ae 
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i Bilety abonamentowe na 6 wykładów po. — Pozdrowienie lotnika dla Lwowa. 

. rr | ' jl kor. 50 hal. : Dzisiaj rano lotnik przelatujący ponad Lwo- 
Niepodległość Białorusi, | — Posiedzenie magistratu odbyło się wem, opuścił mniej więcej nad gmachem sej- 
| pod przewodniotwem komisarza rządowego dr. | mowym 3-metrową chorągiew koloru czerwo- 
| Stesłowicza; załatwiono kilka spraw bieżących, | nego. Zagaana wiatrem spadła ona na dom 
| między innemi uchwalono wypłacić zarządowi | przy ul. Mickiewicza l. 10. Pewien robotnik, 


~ 


Dopiero w nr. 30 Homana z dnia 12 


b. m. znajdujemy wiadomość konkretną o 
proklamowaniu niepodległej Białoruskiej Re- 
publiki ludowej. 

Oto tekst dosłowny deklaracji: 
temu ludy Białorusi wspólnie z ludami Ros- 
syi zrzuciły jarzmo caratu, które najbardziej 
dało się we znaki Białorusi; nie pytając się 
narodu, carat wpędził kraj nasz w pożar 
wojny, która doszczętnie zrujnowała miasta i 
wsie białoruskie. Obecnie my, Rada Biało- 
ruskiej republiki ludowej, zrzucamy z rodzin- 
nego kraju ostatnie jarzmo państwowej za- 
leżności, jakie gwałtem nałożyli carowie ros- 
syjscy na nasz wolny i niezależny kraj, Od 
tej chwili Białoruska republika ludowa ogła- 
sza się za państwo niezależne i wolne. Ludy 
Białorusi same, za pośrednictwem swego Bej- 
mu ustawodawczego, określą przyszłe związki 
państwowe Białorusi, ; 

Wobec tego tracą swą moc wszystkie 
dawne związki państwowe, które dały mo- 
żność obcemu rządowi podpisać i za Biało- 
ruś traktat brzeski, stanowiący zagładę na- 
rodu białoruskiego, dzieląc jego ziemię na 
cząstki. Na mocy niniejszego rząd białoru- 
skiej republiki ludowej ma wejść w stosunki 
z zainteresowanemi stronami, proponując im 
rewizyę tej części traktatu brzeskiego, która 
dotyczy Białorusi i podpisać pokój ze wszyst- 
kiemi wojującemi państwami. 

Białoruska republika ludowa powinna 
objąć wszystkie ziemie, gdzie mieszka i ma 
liczebną przewagę naród białoruski, a mia- 
nowieie: Mohylowszczyznę, części białoruskie 
Mińszczyzny, Grodzieńszczyzny (z Grodnem, 
Białymstokiem iin.), Wileńszczyzny, Witeb- 
szczyzny, gub. Smoleńskiej, Czernihowskiej 
i innych sąsiednich, zamieszkałych przez Bia- 
łorusinów. 

Białoruska republika ludowa  potwier- 
dza wszystkie te prawa i swobody obywateli 
i ludów Białorusi, które zostały proklamo- 
wane w deklaracyi z d. 9 marca 1918. 

Ogłaszając niepodległość Białoruskiej 
republiki ludowej, Rada jej pokłada swoje 
nadzieje w tem. że kochające wolność na- 
rody dopomogą narodowi białoruskiemu urze- 
czywistnić w całej pełni jego polityczno pań- 
stwowe ideały, 

Rada Białoruskiej Republiki ludowej, 


Mińsk-Białoruski, 24 marca 1918 r.* 


W tymże numerze Homana znajdujemy 
szereg wiadomości o mianowaniu rozmaitych 
dygnitarzy państwowych, między innymi 
przedstawiciela Białorusi przy rządzie repu- 
bliki Besarabskiej oraz o przyjęciu, jakie 
spotkało w kraju ogłoszenie niepodległości 
Białorusi. Podobno napływa mnóstwo adre- 
sów powitalnych ze wszystkich stron krajn. 

Sekretaryat nowej republiki, pełniący 
funkcye rządu, odwiedzają również rozmaite 
delegacye, w tej liczbia od Polskiej Rady 
Mińskiej w osobach pp. Gordziałkowskiego, 
Iwaszkiewicza i Erupstieg01 Natomiast ros- 
syjscy członkowie Sekretaryatu, socyaliści- 
rowolucyoniści Makniejew, Żłobin i Biełkind, 
ustąpili zeń, nie godząc się ma stanowisko, 
zajęte przez Sekretaryat. 


KRONIKA. 


Lwów, 18 kwietnia 1918. 


Kalendarz. 

Piątek (19 kwietnia): 

Emmy wd. — Jewtychia, —  Włodzi- 
mierza. 


Wschód słońca o godzinie 4'08 rano, za- 
chod 5'51 po południu. 
Temperatura o godzinie 12 w południe 


+15 Oa. 


Wystawa Karykatur Kazimierza $1- 
chulskiego otwarta jest w Sali Giełdy 
przy uliey Akademiekiej 1. 17, od godz. 
10 rano do godz. 12 w południe i od g. 
4 do g. 7 wieczorem. Wstęp 1 korona. 


— Tow. Dziennikarzy polskieh wnio- 
sło ponowny protest przeciw działalności cen- 
zury. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie i politechniczne. Dzisiaj, w czwar- 
tek dnia 18 kwietnia I wykład dra KEdmun- 
da Bulandy, profesora Uniwertytetu: „Kultura 
Rzymu (podróż człowieka nowożytnege do sta- 
rego Rzymu)“. Z obrazami świetlnymi. Począ- 
tek o godz. 7 wieczorem, Instytut fizyczny przy 
ul. Długosza 8. Wstęp 40 hal. 

Jutro, w piątek 19 kwietnia III wykład dra 
Tadeuszą Piniego, prof. gimn.: „Mesyanizm w 
w poezył polskiej“. Początek o godz. 7 wie- 
czorem. Instytut fizyczny przy ul. Długosza 8, 
Wstęp 40 hal. 


„Bok | 


schroniska matek im Rutowskiego i Przytuli- | blacharz, obserwował opuszczenie się chorągwi 
sku sierót przy ul. Piekarskiej należytość za u- |Í udał się natychmiast do wspomnianej kamie- 


trzymanie sierót w miesiącu marcu b. r. 

— Miejska sprzedaż ziemni 
dniem 10 kwietnia rozpoczęła się w sklepach 
miejskich sprzedaż ziemniaków na asygnaty, u- 
prawniające do podjęcia 50 kg ziemniaków na 
rodzinę. Z dniem dzisiejszym otrzymały sklepy 
miejskie polecenie wydawania dowolnej ilości 
ziemniaków za Ściągnięciem wymaganej ilości 
kart kontrolnych. Ziemniaki ponad 5 kg. 


niey, przez strych, wszedł na dach i ściągnął 


aków. z ją Chorągiew zaopatrzona była w dość szeroką 


okrągłą pochwę, zamkniętą z obu stron dre- 
wnianymi zatyczkami. Gdy jedną z nich wy- 
jęto, wewnątrz pochwy, znajdowała się zapi- 
sana kartka z pozdrowieniem dla Lwowa; ped- 
pisano: M. B, lotnik. 


— Poczta polowa. Z dniem dzisiejszym 


na | zastała wysyłka pakietów prywatnych do poczt 


wypadek chwilowego braku w sklepach wydaje | polowych nr. 168, 240, 255, 258, 882 i 443 


magazyn w koszarach Ferdynanda przy ulicy 
Gródeckiej. 

— Sprowadzanie ziemniaków nasien- 
nych. Miejski Urząd gospodarczy ogłasza: Cen- 
tralny Wojenny Zakład obrotu zbożem w poro- 
zumieniu z e. k. Urzędem dla wyżywienia lud- 
ności w Wiedniu, wydał następujące zarządze- 
nie mające na celu ułatwienie zaopatrzenia prc- 
ducentów w zwykłe ziemniaki nasienne. 

Jeżeli gospodarz życzy sobie nabyć ziem- 
niaki nasienne z pewnego oznaczonego Źródła, 
winien wnieść podanie o przydzielenie tychże 
do tej Filii Wojennego Zakładu obrotu zbożem, 
w której okręgu mieszka dostawca, a zarazem 
wymienić nazwisko dostawcy. Do podania na- 
leży dołączyć wykaz zapotrzebowania ziemnia- 
ków nasiennych potwierdzony przez Zwierzch- 
ność gminną. Filia Wojennego Zakładu obro- 
tu zbożem winna zarządzić odebranie zamówio- 
nych ziemniaków u podanego producenta i o- 
desłanie ich zamawiającemu. 

Jeżeli zamawiającemu ziemniaki nasienne 
pozostawiono z własnego zbioru i jeżeli chce 
on jedynie własne ziemniaki wymienić na ziem- 
niaki w podaniu wymienione, winien już w po- 
daniu do Filii Wojennego Zakładu obrotu zbo- 
żem wniesionem przez dołączenie potwierdzo- 
nego przez Zwierzchność gminną oświadczenia 
zobowiązać się, że przy dostawieniu mu zamó- 
wionych ziemniaków odda taką samą ilość wła- 
snych ziemniaków Filii Wojennego Zakładu o- 
brotn zbożem. Te ostatnie ziemniaki będą więc 
mogły być zużytkowane przez Filię W. Z. 0, Z. 
na innem miejseu, jako ziemniaki nasienne. 

Jeżeli zamawiający nie posiada własnych 
ziemniaków nasiennych, któreby Filii W, Z. O. Z. 
mógł odstawić, ponieważ ta własne ziemniaki 
wskutek wyrudzenia się, choroby lub innych 
przyczyn na nasiona się nie nadają, albo po- 
nieważ chce zasadzić ziemniakami znaczniejszy 
obszar, a niema dostatecznej ilości ziemniaków, 
natenczas należy tę okoliczność w potwierdze- 
niu zwierzchności gminnej wyraźnie nadmienić, 
a przydzielenie wymienionych ziemniaków ma 
nastąpić po myśli punktu 2 okólnika Urzędu 
dla wyżywienia ludności 1. 480. 

W takich wypadkach Filia W. Z. O. Z. 
dokładnie rozważy, czy gospodarz proszący o 
dostawę ziemniaków nasiennych nie sprzedał 
poprzednio nieprawnia własnych ziemniaków 
bez względu na zapotrzebowanie na zasiew w 
w tym celu, aby zaopatrzyć się w ziemniaki 


wstrzymaną. 

— Odżywianie się w czasie wojny. 
Prof. Rubner w pracy swej „Ueber die Volks- 
ernährung im dritten Kriegsjahr" omawia wy- 
zerpująco odżywianie się ludności w lecie 1916 
roku i przedstawia niekorzystne położenie miast 
w przeciwieństwie do wsi. Za główną przyczy- 
nę niedojadania w mieście uważa on zbyt nis- 
ką, jego zdaniem, racyę chleba. Zbyt dużo war- 
tości spożywczych, twierdzi, używa się na prze- 
karmianie bydła, a tymczasem ilości mięsa, któ- 
re są wydawane mieszkańcom miast, nie odgry- 
wają prawie żudnej roli. Ciekawe są liczby, ja- 
kie przytacza Rubner, co do pokrycia zapotrze- 
bowania w jadle przez poszczególne produkty 
przed wojną, a więc przez mleko 8'2 pre., ser 
1:1 pre., jajka 0 8 pro., chleb i makę 42'4 pre., 
cukier 79 pre., kartofle 12-2 pre., masło i tłu- 
szcze 107 pre., mięso 180 pre., jarzyny itp. 
377 pre. Zdaniem Rubnera ludność otrzymująca 
pożywienie tyłko na karty — stale nie dojada, 
otrzymując na nie niepełne 2 000 ciepłostek, 
czyli o ", za mało dla zatrudnionych lekką 
pracą. Ciężej zatrudnieni powinni otrzymywać 
dodatki. 

Antor twierdzi, że środki zastępcze, t, zw. 
„Brsatzmiitel* należy : sunąć, również niepożą- 
dane są dodatki surogatów drzewa do chleba, 
Sycą one, lecz nie odżywiają. Jarzyny, które 
zalecają mieszkańcom miast, są przeważnie ma- 
ło strawne i nadzwyczaj drogie. Ważną rzeczą 
jest dostateczne odżywianie chorych. Szpitale 
otrzymują tylko najniezbędniejsze rzeczy. Było- 
by pożądanem, by szpitale miejskie wysyłały 
swych uzdrowieńców do małych szpitali wiej- 
skich. Również ważną jest sprawa odżywiania 
chorych w domu. Każdemu choremu należy do- 
starczyć tyle, żeby nie spadał na wadze i mógł 
prędko przyjść do siebie, Dotyczy to również 
wypadków beznadziejnych. Komisye lekarskie 
musiałyby opiekować się rozdziałem żywności. 
Masowe żywienie jest pożądanem, szezsgólnie 
żywienie szkolne, jednakże niemożliwem jest 
zmusić wszystkich do stołowania się w publicz- 
nych kuchniach, 

— (Ostatniej nocy kierownik komisa- 
ryatn policyjnego Zniesienie urządził nocną re- 
wizyę kilkunastu domów, które znane są Z te- 
go, że dają schronienie osobom poszukiwanym 
za bandytyzm. Policya aresztowała kilka osób, 

Około godz. 2 w nocy w jednym z za- 


nasienne po tańszej cenie z ziemniaków przez | ułków, w chvili, gdy komisarz i agenci prze- 
Państwo objętych. Jeżeli taki wypadek zdarzy | Słuchiwali w pewnem mieszkaniu aresztowa» 
się, dostarczenie zamówionych ziemniaków na- | NJch, stojący na czatach agent policyjny usły- 


siennych nie przyjdzie do skutku. 


szał jakieś przyciszone kroki. Nie ruszając się 


W wypadku, jeżeli ziemniaki oznaczone | 7 miejsca, agent przeczekał chwilę, aż zbliża- 
jeko nasienne już u dostawić je mających pro- !J4%) SIĘ znależli się tuż obok niego, Teraz po- 


ducetów przez Filię W. Z. O. Z. zostały zabez- 
pieczone i zajęte, megą one być oddane tylko 
takim zamawiającym, którzy w zamian za nie 
odstawią takie same ilości własnych ziemnia- 
ków nasiennych. 

Jeżeli gospodarstwo, które ma dostarczyć 
oznaczone ziemniaki nasienne, położone jest w 
innym kraju koronnym, natenczas Filia W. Z. 
0. Z., w której okręgu mieszka zamawiający, 
winna podania o przydział po zbadaniu odstą- 
pić właściwej Filii W. Z. O. Z., która ma za- 
rządzić odstawę po myśli poprzednich postano- 
wień. 

Zamówione ziemniaki nasienne mają być 
oddane po obowiązujących cenach maksymal- 
nych. Zamawiającemu ma być policzona jedynie 
cena maksymalna z doliezeniem należytości Za- 
kładu, gdyż czynność Filii W. Z. O. Z. ogra- 
nicza się tylko do wystawienia poświadczenia 
transportowego, a komisyonerzy nie współ- 
działają. 

Zarząd miasta oznajmia, że wymagane po- 
świadczenie Zwierzchności gminnej wydaje dla 
Lwowa Inspektorat plantacyj miej. Ratusz III p. 

— Kukurndza I pecak. Wobec braku 
chleba sklepy miejskie sprzedawały dziś mąkę 
kukurudzianą w ilości po pół kg. na osobę za 
ściągnięciem karty kontrolnej. Od jutra wyda- 
wać będą sklepy miejskie taką samą ilość pę- 
caku. Przed sklepami miejskimi już od weze- 
snego raną stoją długie szeregi osób, wyczeku- 
jących na swoją kolej kupna. 

— Pogady nauczycielskie w szkołach 
T. S. L. Zarząd Główny T. S. L. (Kraków, 
św. Anny 5) ma do obsadzenia: kilka posad 
dla nanczycieli (lek) wydziałowych i ludowych 
na Śląsku i Morawach. Warunki: płaca i do- 
datki krajowe oraz 840 względnie 720 K do- 
datku T. S. L. Zgłoszenia listowne lub osgo- 


| biste. 
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cisnął guzik lamy elektrycznej i w jej Świetle 
ujrzał mężczyznę i kobietą. Zapytani dokąd idą 
nie chcieli zdradzić celu nocnej wycieczki; do- 
piero krzyżowy ogień pytań, zadawanych przez 
urzędnika i agentów wyświetlił należycie całą 
sprawę. Mianowicie znany bandyta Romuald 
Stadnicki i Stefania Stasiakówna szli do pe- 
wnego sklepu celem dokonania włamania; zna- 
leziono też przy nich doskonałe przyrządy do 
włamania i dużą sztabę żelazną. 


— Śmiertelna walka bandytów z po- 
iicyantem na ul. Sadowniekiej. W nocy 
ze środy na czwartek bież. tygodnia kilku wła- 
mywaczy lwowskich okradło pewne mieszkanie 
przy ul. Sadownickiej. Po dokonaniu tego czy- 
nu, mając pełne ręce łupów, włamywacze szli 
ul. Sadownicką nie przypuszczając, że są śle- 
dzeni przez policyanta, idącego tuż za nimi. 
Na rogu ulic Sadowniekiej i Wiśniowieckiej 
policyant podbiegł szybko do grupy złożonej 
z trzech osób i kazał zatrzymać się. Złodzieje 
widząc, że będą aresztowani porzucili natych- 
miast skradzione rzeczy i rzucili się na wach- 
mistrza. Między włamywaczami był bardzo nie- 
bezpieczny bandyta lwowski Adam Kurylas; 
wyciągnął z pochwy wyostrzony bagnet i usi- 
łował przebić nim żołnierza. 

Inni bandyci usiłowali wachmistrza wcią- 
gnąć w boczną ulicę, aby tam się z nim roz- 
prawić. Wywiązała sią walka. Kurylas przy- 
szedł jednak do przekonania, że nie da rady 
krępemu policyantowi i począł uciekać. Rozpo- 
częła się szalona gonitwa po rozmaitych sąsie- 
dnich ulicach, w czasie której bandyta ciągle 
bronił się bagnetem i atakował od czasu do 
czasu. W krytycznym momencie wachmistrz wi- 
dząc dla siebie niebezpieczeństwo, użył osta- 
tniego Środka obrony, tj. broni palnej. Huknął 
strzał. Bandyta jęknął, zatoczył się i upadł, 
Kula ugrzęzła w okolicy serca, rana spowodo- 
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wała silny krwotok, Kurylas za kiikanaścig 
minut przestał żyć, 


Na sygnał dany gw'zdawką przez wach- 
mistrza, zbiegli się żołnierze policyjni, zawia- 
domiono zaraz policyę i władze wojskowe, 
które na miejsce zajścia wysłały komisyę woj- 
skową. Zwłoki odstawiono do kostnicy. 

Zastrzełony bandyta był w ostatnich cza- 
sach postrachem naszego miasta. Operując prze- 
ważnie w okolicy Gródeekiego, ul. Leona Sa- 
piehy, 29 Listopada itd. był kilkakrotnie are- 
sztowany i każdym razem zdołał zbiedz z wię- 
zienia. Polieya tropiła go długe, on zaś zmie- 
niając kryjówki dokonywał dalej śmiałych wła- 
mań i rabunków. Kurylas nie cofał się nigdy 
przed użyciem broni. Pewnego razu jeden z u- 
rzędników policyi w czasie obławy, jedynie po- 
przedzany przez swego wilezura, szedł do po: 
dejrzanego domu, nie przeczuwając, że zastanie 
tam Kurylasa. Bandyta, udając że spi, jedną 
ręką sięgał ostrożnie pod podnszkę, aby dobyć 
rewolweru. W ostatniej chwili komisarz policył 
spostrzegł ruch i dobył błyskawicznie swego 
rewolweru, a równocześnie dał rozkaz wilezu- 
rowi, aby ubezwładnił bandytę. W innym znów 
wypadku Kurylas ukrywając się w jednym 
z domów przy ul. Janowskiej widząc, że jest 
ścigany, wyszedł kominem na dach, skoczył na 
ziemię i umknął, strzelając do policji. 

— Obława na jeńców rossyjskieh. 
Jak wiadomo komenda miasta wydała ostre za- 
rządzenie w sprawie chodzenia jeńców rossyj- 
skich po ulicach miasta bez eskorty wojskowej. 
Władze wojskowe i policyjne ściśle przestrze- 
gają zarządzenia i urządzają bardzo często obła- 
wy na jeńców włóczących się ulicami. Wczoraj 
urządzono również obławę na ulicach Karola 
Ludwika, Kazimierzowskiej i pl. Gołuchowskich 
i aresztowano 55 jeńców nie posiadających od- 
powiednich dokumentów legitymacyjnych. 


— Zmarł we Lwowie Aleksander Gółz, 
em. st. radca kolejowy, radca Cesarski, prze- 
żywszy lat 78. Ś. p. Gótz był długoletnim na- 
ezelnikiem głównego dworca kolejowego we 
Lwowie, przed jego rozszerzeniem, 

— Desperat. Wczoraj po południu w 
lesie na Pohulanee, odkryto zwłoki porucznika 
artyleryi, Zawiadomiona policya wysłała na 
miejsce urzędnika, a równocześnie udał się też 
na Pohulankę komendant wojskowej policyi ma- 
jor Nestarowitsch. Na podstawie znalezionych 
dokumentów okazało się, że denat nazywa się 
Mieczysław Jougan i jest porucznikiem artyle- 
ryi. Desperat zostawił list, w którym oświad- 
cza, że powodem samobójstwa było silne zde- 
nerwowanie. Przeniesieniem zwłok do kostnicy 
wojskowej zajęły się organa komendy miasta, 

— Na Bukowinie podjęły na nowo u- 
rzędy pocztowe: Babin, powiat Zastawna, ruch 
listów wartościowych i pocztowej Kasy oszczęd- 
ności, Mihowa nad Seretem ruch listowy, listów 
wartościowych, pieniężny i ograniczony ruch 
pakietowy, Okna i Gurahomora ruch listowy, 
Seret ruch listów zwykłych. 


— "Trudności walutowe republiki 
ukraińskiej. Czas podaje z Kijowa ciekawe 
informacye o trudnościach walutowych repu- 
bliki ukraińskiej. Wynika z niej, że kwestya 
monetarna należy do najcięższych trosk repu- 
bliki, gdyż bez własnych pieniędzy Rada ukra- 
ińska nie może przeprowadzić rekwizycyi zbo- 
ża — które zobowiązała się dostarczyć — jak 
wiadomo przed ostatnim jeszcze kwietnia. Pra- 
ktyczni, jak zawsze Niemey, zaczęli więc na- 
pierać na Radę Centralną i na jej kierownika, 
Hołubowicza, by na seryo pomyślał o tej spra- 
wie. Rzecz ta jednak nie jest tak łatwa, bo 
Rada ukraińska mie jest w stanie o tak powa- 
żnych kwestyach myśleć i działać. Jej mini- 
strem handlu jest np. niepiśmienny sklepikarz 
kijowski. Do tego pieniądz musi posiadać prze- 
cież podkład kruszcowy złożony w skarbcu, 
albo w banku, a bez takiego podkładu samo 
drukowanie karbowańców, choćby nawet w trzech 
językach, niema absolutnie żadnego znaczenia 
Finansiści niemieccy musieli więc pomyśleć 
zarazem i wymyślili projekt, który mógłby 
ściągnąć do skarbca państwowego odpowiednie 
zapasy złota i srebra, aby na tym podkładzie 
kruszcowym przystąpić do dalszych kroków. 

Podobno głównie wtym celu przybył do 
Kijowa znany specyalista niemiecki w spra- 
wach walutowych dyr. Melchior i prowadzi 
z Radą ukraińską konferencye. Między innymi 
dyr. Melchior podał następujący projekt: Wy- 
chodząc z założenia, że złoto i srebro musi 
znajdować się na Ukrainie, ale jest ono 
ukryte przez chłopów i mieszczan, należy je 
od nich koniecznie wydobyć. Pomoeniczym środ- 
kiem do tego powinna być reforma agrarna. 
Naturalnie nie ta reforma agrarna radykalna, 
jaką ogłosił czwarty uniwersał Rady w gru- 
dniu, ale jakaś więcej enropejska. Projekt dyr. 
Melchiora streszcza się więc w tem, aby przy po- 
zostawieniu większym właścicielom ziemskim 
pewnego maksimum gruntu mianowicie 2 do 8 
tysięcy dziesięcin, resztę nadwyżki ziemi objęło 
państwo za indemnizacyą, aby następnie roz- 
parcelować ją między chłopów, którzy musie- 
liby płacić kruszeem. W ten sposób zapasy 
kruszcu dostałyby się do rąk skarbu państwa, 
którego tak bardzo potrzebuje. Jednakowoż ów 
bądź, co bądź ciekawy projekt został przez 
Radę przyjęty w sposób bardzo cierpki. Rada 
oświadczyła, że projekt taki odbiegający od 


radykalizmu reformy agrarnej uczyniłby ją nie- 
słychanie niepopularną na całym obszarze 
Ukrainy. 


Kronika zagraniczna. 
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+ W obozie angielskim. Berliner 
Tagblatt w korespondencyi W. Hegelera z pod 
Bapaume podaje następujące szczegóły o zdo- 
bytych obozach angielskich: 

Białe i brunatne namioty, stojące setka- 
mi w szeregu — większe budy płócienne, 
które wiatr wydyma — długie szeregi bara- 
ków z pordzewiałej blachy falistej, mające po- 
dłogę z klocków i ściany, pokryte wewnątrz 
płótnem, napojonem oliwą; oto schroniska 
Anglików zarówno w Mezopotamii, jak we 
Francyi. Te osady namiotowe znajdują się za- 
wsze albo w samych miejscowościach, albo na 
ich skraju. Nasuwa się pytanie: dlaczego? 
Przecież te wszystkie miejscowości są tylko 
ruinami. Cieniste drzewa już dawno zrąbano, 
w ogrodach, zamienionych w leje, tu i owdzie 
widać chorowitą roślinkę, studnie są zasypane. 
Ażeby zaradzić brakowi wody, Anglicy zbudo- 
wali wodociąg, idący z Amiens. 

Natomiast zbudowali niewiele schronisk, 
bezpiecz»ych przed pociskami. Nie pomyśleli 
nigdy o tem, że na tej strefie daleko za ich 
frontem będą musieli odpierać ataki niemieckie. 
Chociaż te namioty, budy i baraki nie mają 
pieców i niewiele chronią od zimna, to jednak 
dobrze się stało, że Anglicy nie mieli czasu. 
ażeby je zniszczyć. Są one zawsze lepsze, niż 
przestrzeń pod gołem niebem, zwłaszcza pod- 
czas deszczu. 

Udałem się do zdobytego składu zapasów. 
Telefoniści niemieccy wlekli zwoje drutu mie- 
dzianego. Anglicy pozostawili tysiące metrów 
drutu. Wszystko leżało jeszcze w nieładzie: 
siodła, puszki z marmoladą, daktyle, figi, uzdy, 
masło, kakao, ryż, beczki z kręgami sera, her- 
bata, mundury, noże, koszule wełnianie, kołdry, 
buty gumowe, czyniąc wrażenie rozsypanego ba- 
zaru., Major pionierów, który ogląda porzucone 
przez nieprzyjaciół zapasy, ocenia ich wartość 
na miliardy. Zdobycz kauczuku i miedzi wy- 
starczy dla armii na rok. 

Siedzimy w sześciu w małej izbie z ko- 
minem, na którym płoną wesoło pokrywy ze 
skrzyń. Przy stole pod ścianą blaszaną siedzi 
generał, naprzeciw siedzi jego adjutant przy 
ogniu. Trudno pochwycić wątek rozmowy wśród 
hukn dział angielskich. 


Notatki igracko-a"tyStyCZIE, 


Repertnar Teatru Miejskiego, 


We czwartek o godzinie 7:80 wieczo- 
rem „Mignon*, opera w 4 aktach Thomasa. 
Występ Ady Sari-Szayerównej i Tadeusza Łow- 
czyńskiego. — W piątek o godz. 7:30 wiecz. 
Drugie przedstawienie z cyklu utworów sce- 
nicznych G. Zapolskiej „Małka Szwarcenkopf*, 
sztuka w 5 aktach, W sobotę o godz. 8 
po południu „Piosnki ułańskie*, komedya w 8 
aktach W. Bunikiewicza. O godz. 7:30 wiecz. 
„Otello“, opera w 5 aktach Verdiego, Występ 
Ireny Bohuss, Manna i Okońskiego. — W nie- 
dzieję o godz. 8 popoł. „Madame Sans-Góne*, 
sztuua w 5 aktach Sardou, z Julią Kellerową- 
Luboską w tytułowej roli. — O godz. 730 w. 
„Róża Stambułu*, operetka w 3 aktach Leona 
Full. — W poniedziałek o godz. 7:80 wie- 
czorem Trzecie przedstawienie z cyklu utwo- 
rów scenicznych G. Zapolskiej „Zabusia*, sztu- 
ka w 3 aktach, — We wtorek o godz. 7:30 
wiecz. „Opowieści Hoffmana“, opera fantasty- 
czna w 5 obrazach Offenbacha. Występ Ady 
Sari-Szayerównej, Łowczyńskiego i Okońskie- 
go. We środę o godz. 7:80 wiecz. „Księ- 
żniczka czardasza”, operetka w 8 aktach Kal- 
mana. 
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Pogromy na Ukrainie. 


Korespondent Kuryera Warszawskiego 
donosi z ziemi kijowskiej: Pastwą brutal- 
nego pogromu padł dwór pp. Podhorskich 
w Łopatynie. Apelacya do władz miejsco- 
wych jak i do generalnego sekretaryatu i 
wszelkich możliwych władz nie odniosła ża- 
dnego skutku. Majątek Jankowce i Werny- 
horoden, w powiecie b"rdyczowskim, zostały 
zrabowane doszczętnie przez włościan miej- 
seowych. Włościanie jankowiecey wtargnęli 
do mieszkania p. Stanisława Lipeckiego i 
zniszczyli wewnętrzne urządzenia domu, Na 
kilka dni przed pogramem napadnięto na 
niego i zabrano mu 1040 rb. 

Włościanie gminy Kalaik rozgromili 
doszczętnie mieszkania wszystkich ofieyali- 
stów, a częściowo i robotników enkrowni 
miejscowej, należącej do p. Wł. Jaroszyń- 
skiego. Grabieży dokonano z iście azyatye- 
kiem barbarzyństwem. Tłum podawał orygi- i 
nalne powody grabieży: 
tnicy pobierają pensye, a zatem umniejszają ' 


„urzędnicy i robo- | 


dochód z fabryki, która jest „własnością lu- 
du.“ O magazyn toczyła się między ro- 
Kotniki a tłumem prawdziwa walka przy 
użyciu bomb i karabinów. Noc przepędzili 
zebrani oficyaliści w laboratoryum  fabrycz- 
nem w ciężkiej trosce o życie, albowiem na- 
pastnicy straszyli swe ofiary od czasu do 
czasu grozą mordu. Dopiero nad ranem 
wśród najokropniejszej słoty, umieściwszy 
na jednej podwodzie starców i dziatwę, ru- 
szyli wygnańcy do pobliskiego Daszowa. 

Prawdziwą orgi był pogrom w Kuma- 
nówce, w powiecie berdyczowskim. Całe go- 
spsdarstwo i remanent pp. Nekraszów już 
przedtem były opanowane przez komitet wło- 
świański, który ograniczywszy władzę wła- 
ścieleli do zera, ochraniał jednak dobytek 
przed rozgrabieniem. Niebawem rzucono ze 
wsi hasło pogromu. W ciągu kilku minut 
istny szał opanował wioskę; kobiety i męż- 
czyżni, dzieci i starcy, wszystko to pędziło 
na folwark pieszo, konno i na podwodach, 
by dać ujście tak długo hamowanemu instyn- 
ktowi i żądzy łatwego nabytku. 

Cały remanent żywy i martwy, zabu- 
dowania, zagrody, zboże, w ciągu kilkunastu 
minut zostały rozniesione i zniszczone, zabu- 
dowania rozebrano na cpał. powozy i maszy 
ny rozrywano na części i dzielono. Podobny 
los spotkał okoliczne majątki: Tulczę, Wuj- 
nę, Mszaniec, Machnówkę i fatory Humano- 
wieckie, 

W powiecie czerkawskim na Kijow- 
szezyźnie, uległ pogromowi majątek Taszłyk, 
własność p. Józefa Berezowskiego. Mimo 
najlepszych stosunków ze wsią, jakie usta- 
liły się w ciągu 85 letniego jego gospodaro- 
wania, nie uchroniło go to od najzupełniej- 
szego zniszczenia. Do dwora przyszli wszy- 
scy miejscowi włościanie z oświadczeniem, 
że chcą bronić folwarku przed napadem 84- 
siednich gmin. Po krótkiej rozmowie z nimi 
zrozumiał p. Berezowski, że właśnie oni ma- 
ją na celu rozgromienie majątku. Odryglo- 
wanie stajni stało się hasłem pogromu. Ze 
wsi nadciągały tłumy. Wszystkie budynki, 
stajnie, magazyny, warstaty były w jednej 
chwili rozbite. Rzucone bomby nie wybu- 
chły, cały dzień i całą noe trwał rabunek 
przy odgłosie strzałów i krzyków. Właściciel 
siedział w przedpokoju z przedztawicielami 
włościan i wstrzymywał ich od wtargnięcia 
do domu. Komitet teroryzował pogróżkami 
p. Berezowskiego, który do 7 rano dom u- 
trzymał, O tej porze przyszli wysłańcy ko- 
mitetu i polscili mu wydalić się ze dworu. 
Zabrał więc matkę staruszkę i siostrę, od- 
prowadził je do ogrodnika, a sam ruszył 
na stację, ponieważ powiadomiono go, że 
jest poszukiwany. Cały dobytek jego tym- 
czasem został rozgrabiony, w tem wszystkie 


narzędzia rolnicze, urządzenie domu, stare 
meble i bardzo cenny zbiór starożytnej 
broni. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Koleje w Bułgaryt. Wiadomości Go- 
spodarcze pomieszczają w ostatnim numerze 
następującą korespondencyę z Sofii: Świeżo 
wygłosił inspektor kolei państw. dr. inż. Jar- 
dsn Danczew w „Stowarzyszeniu inżynierów 
bułgarskich* w Sofii bardzo ciekawy odczyt 
na temat przyszłego rozwoju komunikacyi, a 
w pierwszym rzędzie dróg żelaznych w But- 
garyi. Rzeczowe jego wywody dadzą się stre- 
ścić w następującem sprawozdaniu: 

Natychmiast po zawarciu pokoju będzie 
musiał rząd bułgarski rozpocząć bardzo in- 
ienzywną pracę w kierunku gospodarczego i 
finansowego odrestaurowania i wzmocnienia 
wyczerpanego trzema krwawomi wojnami 
kruju. Praca będzie musiała być ściśle pro- 
gramową i zdążać ku tym przedewszystkiem | - 
celom, wspomagana usilnie przez wszystkie 
czynniki państwowe. Jednem z najważniej- 
szych przedsiębiorstw, jakich się będzie mn- 
siał rząd podjąć, będzie budowa eałej nowej 
sieci państwowych kolei żelaznych ze szeze- 
gólnem uwzględnieniem nowych granie Kró- 
lestwa. Pod tym względem przewidziane są: 

1) budowa najważniejszych linij dla po- 
łączenia z krajem ziem świeżo oswobodzo- 
nych (Pomorawia, Macedonia, południowa 
'Tracya, Dobrudża); 

2) uzupełnienie dotychczasowej sieci 
kolei państwowej w myśl odnośnej ustawy z 
r. 1894, z uwzględnieniem edpowiednich po- 
prawek i rozszerzeń projektów zależnie oi 
rozszerzenia granie państwa. Tu wehodzą 
tedy pod uwagọ następujące linie od r. 1894 

projektowsne: nad Dunajem: Widin — Lom— 

Palanka: Orechowo—OCzerwen breg; w Bał- 
kanie środkowym: Plawen— Gabrowo: w Bał- 
kanie wschodnim; Szumen—Karnobat i Sli- 
wen Kazanłak; w połud. Bużgaryi: Karlo- 
wo—Płowdiw (Filipopol). Nadto dodać tu 
należy projekty, jakie się wyłoniły dopiero 
po drugiej wojnie bałkańskiej, w r. 1915, 
teraz zaś rozszerzone zostały do dalszych 
granic, a mianowicie: 

a) linia rzeki Strumy: Radomir — Le- 
wunowo, która wedle wszelkiego prawdopo- 
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dobieństwa oprzeć się będzie musiała aż 
o Ś-ros, względnie dawną linię grecka Doj- 
ran Seres, prowadzącą do głów.ego dzisiaj 
portu bułgarskiego na morzu Eyejskiem (po 
bułg. Białem), do Dedegaczu; 

b) linia prostopadła do "rzeki Ardy, tj. 
Haskowo — Djumjuldzina — Porto Lagos, 
strategicznie niesłychanie ważna wobec sta- 
łego zagrożenia głównego dzisiaj łącznika z 
morz-m Egejskim, licii Mariey, położonej 
w całej niemal swej długości wzdłuż nowej 
Sare bułgarszo-tureckiej; 

. budowa linij pobocznych, równole- 
znika w częściach kraju bardziej odległych, 
a wskutek tego dotychczas zaniedbywanych 
i mało produktywnych (up. północao-zacho- 
dni kąt Bułzaryi, cała przestrzeń pomiędzy 
północną i południową linią kolejową „wsrho- 
dniej Bułgaryi, dotychczas nie posiadających 
inuego za sobą połączenia, jak tylko drogą 
okrętową, Morzem Czarnem). 

4 rozszerzenie istniejących linij (na 
dwulorowe) i wszelkich związanych z nie- 
mi urządzeń komunikacyjnych, stosownie 
do wzrostu ruchu bandlowego i p'zewożo- 
wego. (Szczególnie linie: Sofia — Warna i 
Sofia—Burg«8). 

Z wyliczonych wyżej zadań, jakie stsją 
przed zjednoczoną Bułgaryą, państwo nntu- 
ralnie podejmie sig tylko najważniejszych, 
związanych z najogólniejszymi interesami 
kraju, Wynika ztąd konieczność także poza 
państwowej akcyi pionierskiej, w pierwszym 
rzędzie tych instytucyj publicznych, które 
powołane są do czuwania nad interesami po- 
szezególnysh okręgów kraju, oraz do forso- 
wauia ich wszelkiemi siłami. Po nich przyj- 
dzie niezawodnie kolej — ze względu na 
bardzo liczne i pilne zapotrzebowania Buł- 
garyi pod względem komunikacyjnym — i 
na prywatne przedsiębiorstwa (szczególnie 
w zakresie t. zw. kolejek lokalnych), które 
jednak winne o ile możności pozostać w ręku 
miejscowych czynników, a podlegać jak naj- 
ściślejszej kontroli rządu. Czuwaniem nad 
całą akcyą budowy będą musiały się zająć 
przedewszystkiem władze kolejowe, ustana- 
wiając przy poszczególnych „Radach okręgo- 
wych* odpowiednie, fachowe kontrolne nad- 
zory. Stosunek wzajemny tych czynników 
musiałby, rzecz prosta, być wprzód prawnie 
ujęty w formie osobnej ustawy i przepisów. 
Opieka zaś państwa nie mogłaby się ograni- 
ezać jedynie na kontroli, lecz winna też wy- 
datnio poprzeć społeczną inicyatywę moralnie 
i finansowo. 

Autor streszezonego — dodaje kores- 
pondent — wyżej odezytu, dr. inż. Jordan 
Danczew należy dzisiaj do najbardziej zasła- 
żonych pionierów ruchu komunikacyjnego w 
Bułgaryi, oraz rzeczników szybkiego zbliże- 
nia kraju do Europy drogą bogatej sieci 
dróg lądowych i wodnych. Ma już poza so- 
bą znaczne zasługi zarówno w zakresie pra- 
ktycznej orgamizacyi, jak i teoretycznych 
siudyów prac fachowych. Ostatnio ogłosił 
bardzo żywo i treściwie napisaną ksiażkę 
(w wydawnictwie prof. Weiganda z AL 
„Bulgarische Bibliothek“ B. III.) p » Das 
Eisenbahnwesen in Bulgarien“ iar — 
1917), w której w sposób bardzo interesują- 
cy przedstawią dzieje kolei bułgarskich od 
pierwszych zaczątków w łonie angielskich 
przedsiębiorstw i różnych  eudzoziemskich 
spółek dla „kolei oryentaloych* aż do obe- 
cnego jej rozkwitu w pełnej samodzielności 
i upaństwowieniu. Książka, opatrzona liczne- 
mi fotografiami i mapami, zasługuje ze wszech 
misr na przekład i na język polski. Zachę- 
ciłaby ona niezawodnie wielu do podróży w 
ciągle jeszcze egzotyczne dla nas kraje Bał- 
kanu, które przecież otwierają dzisiaj nie- 
przebrane bogactwa dla handlu, przemysłu i 
gospodarstwa Zachodu — bogactwa, wyzy- 
skiwane dotychczas bardzo jednostronnie. 


TELEGRAM GAŻKTI LHOWSKIEJ 


Powrót Najj Pana. 


Wiedeń, 18 kwietnia. Najj. Pan Fa 
raj o 8 godzinie rauo powrócił z Budapesztu | 
do Badenu, wysłuchał zwykłych referatów, 
poczem przyjął międży innymi na posłucha- 
niu ambasadora ks. Hohenlobego. 


Konferencye w Wiedniu. 


Wiedeń, 18 kwietnia. P. Namiestnik 
G:licyi, gen rał-pułkownik Karol br. Huyn 
odbył konferencyę z P. Ministrem Galiyi 
Twardowskim. 

Wiedeń, 18 kwietnia. U P. Prezydenta 
Minist ów dr. Seidlera w obecności PP. Mi- 
nistrów resortowych i P. Nawiestnika Gali- 


„dla osób pozbawionych dotychczas prawą 


. wyborezego, Przyznano w tej kuryi prawo wy- 
borcze wszystkim mężczyzn=m  pełuuletmm 
obywatelom austryackim, osiadłym w gmi- 
nie od 2 lat. 


Z Krakowa, 


Kraków, 18 kwietni». Dzienniki tu- 
tejsze piszą w sorawie gwałtowsego zgonu 
kupca Mellera w tramwayu, że sekcya, która 
odbyła się w obecności prezydenta sądu 
kraj karnego, sędziego śledczego i inspekto- 
ra policyi, a której dokonał dr. Wachholz 
w asystencyi lekarza wojskowego, stwier- 
dziła ponad wszelką wątpliwość, że Meller 
zmarł na porażenie serra a ponadto ci-r- 
piał na gruźlicę i rozedmę płue. Na ciele 
nie znaleziono, żadnych obrażeń, Śmierć gwał- 
towna jest wykluczona. 


Sprostawanie mylnych poglasek. 


Wiedań, 18 kwietnia. Kilka dzienni- 
ków zamieściło wiadomeść, że e. i k. amba- 
sador w Berlinie ma zamiar podać się do 
dymisyi. Dowiadujemy się, że wiadomość ta 
j st bszpodstawna. Ks Hohenlohe przybył 
na kilka dni do Wiednia, aby naradzić się 
z e. ik., P. Ministrem spraw zagr. i wróci 
na swe stanowisko do Berlina. 

Berlin, 18 kwietnia. ( Wolff). Deutsche 
volkswirtschaftliche Korr. zamieściła wiado- 
mość o rzekomym zamiarze pruskiego mini- 
stra spraw wewugtrznych podania się do dy- 
misyi. NŃtwierdzamy, że w tej pogłosce nie 
ma słowa prawdy. 


Bank rumuński. 


Wiedeń, 18 kwietnia. Banki: Kredyto- 
wy ziemski, Kredytowy, Handlowo-przemy- 
słowy, Dolno austr. Tow. eskontowe i Weg. 
powszechny kredytowy zawarły umowę w 
sprawie utworzenia banku rumuńskiego £ 
siedzibą w Bukareszcie o kapitale 20 milio- 
nów lai. Przedstawiciele tych instytucyj nie- 
bawem udadzą się do Rumunii. 


Z Huszt. 


Włedeń, 18 kwietnia. W dniach 13. 
i 14. b. m. bawili w Huszt na Węgrzech 
u internowanych tam Legionistów posłowie 
hr. Baworowski i Zieleniewski dla stwierdzenia 
stosunków w barakach. 


Rozstrzelanie Bolo-baszy. 


Paryż, 18 kwietnia. Wczoraj rano w 
Vincennes rozstrzelano Bolo-baszę. Zajścia 
nie było. 


Z frontu zachodniego. 


Rotterdam, 18 kwietnia. Wedłng pry- 
watnvch doniesień, szereg miejscowości na 
angielskiem wybrzeżu wsehodniem od kilku 
dni znajduje się pod stałym a niezwykle 
gwałtownym ogniem niemieckim. Huk dział 
i straszliwa eksplozye słychać podobno na- 
wet w Londynie, 


Z rosyjskiego komisaryatu dla spraw 
zagranicznych. 


Kopenhaga, 18 kwietnia. Z Petersbur- 
ga donoszą, że Radek został kierownikiem 
oddziału „Centralna Europa“ w komisaryacie 
dta spraw zagranicznych. Temu oddziałowi 
podlegają wszystkie sprawy tyczące się Nie- 
miec, Austro-Węgier, Polski i Turcji. 


Wezwanie do prezydenta Wilsona. 


Londyn, 18 kwietnia. Westminster Ga- 
zette proponuje, aby Lloyd George odwołał 
się do prezydenta Wilsona o współudział 
jego w apelu do narodn iryjskiego, aby po- 
niósł ofiarę służby wojskowej w interesie 
wielkiej e" „szo Nz A 


Odpowiedzialny redaktor: 
ADAM KRECHOWIECET 


NADESŁANE. 


Filia c. k. uprzywil. austr, Zakład 
kredytowego dla handlu i przemysłu 


wę Lwowie obecnie w Wiedniu 
l. Wipplingerstrasse 10 


cyi hr. Huyna odbyła się konferencya z po- przenosi swe biura z końcem bieżącego mie= 


słami ruskimi w sprawach gospodarczych | 
i politycznych. 


Miejska reforma wyborsza w Krakowie. 


Kraków, 18 kwietnia. Na wczorajszem « 


posiedzeniu komisyi dla reformy statutu 
tu miejskiego uchwalono utworzyć nową kuryę 


siąca z powrotem do Lwowa. 


W tym celu zamyka swe biura wiedeńskie z dniem 
24 kwietnia b. r. a podejmuje urzędowanie w całej 
pełni w dniu 29 kwietnia b. r. we Lwowie, przy 

ul. Trzeciego Maja 14. (1724 2—3) 


Wszelkie korespondencye i zlecenia należy skiero- 
wywać począwszy od 24 kwietnia b. r. pod adre- 
sem Filii do Lwowa ul. Trzeciego Maja 14. 


Prez. 1171 (18 P./18). Jego Ekseellen- 
cya Pan Prezydent e. k. wyższego sądu kra- 
jowego wo Lwowie zamianował dla drugiej 
zwyczajnej kadeneyi posiedzeń sąda przysię- 
głych przy e. k. sądzie cbwodowym w Sam- 
borze, dnia 8 czerwca 1918 o godzinie 9 
rano siọ rozpoczynającej przewodniczącym 
c. k, radeę Dworu i Prezydenta sądu obwo- 
dowego Józefa Gołkowskiego, a zastępcami 
przewodniczącego wiceprezydenta sądu obwo- 
dowego Józefa Jaworskiego, radców sądu 
krajowego wyższego Władysława Donichta i 
Juliana Dawidowicza, tudzież radców sądu 
krajowego: Jana Turkiewieza, dr. Konstan- 
tego Rybickiego, Włodzimierza Kozakiewicza, 
Czesława Wójciekiego, Juliusza Kołczykiewi- 
cza, Feliksa Słotwińskiego, Laurentego Za- 
hradnika i Kajetana Bojarskiego. 


Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sambor, 10 kwietnia 1918. (1665 8—3) 


Prez. 696 (18/18). Pan Prezydent e, k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie za- 
mianował dla drugiej, dnia 15 maja 1918 
o godzinie 9 przed południem rozpocząć Bię 
mającej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów 
przysięgłych na rok 1918 przy tutejszym 
c. k. Sądzie obwodowym przewodniczącym 
e. k. radcę Dworu i Prezydenta sądu obwo- 
dowego dr. Marcelego Misińskiego, zastępca- 
mi przewodniczącego : wiceprezydenta sądu 
obwodowego dr. Włodzimierza Kulezyckiego, 
radcę sądu krajowego wyższeg6 Władysława 
Kropińskiego, radcę sądu krajowego wyższego 
Włodzimierza hr. Russockizgo, radeę sądu 
krajowego Włodzimierza Kulczyckiego, radcę 
sądu krajowego Mayera Władysława, radcę 
sądu krajowego Jana Gailhofera, radcę sądu 
krajowego Erazma Semkowicza, rzdeę sądu 
krajowego Stanisława Przybysławskiego, radcę 
sądu krajowego Zygmunta Tyszkowskiego, 
radcę sądu krajowego Henryka. Wolskiego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 


Stryj, 10 kwietnia 1918. (1638 3—3) 


Om. 2/13 (3). Przeciw Józefie Swie- 
rzowej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu tut. przez 
Spółkę oszczędności i pożyczek w Wojniło- 
wie nakaz zapłaty o 385 koron zpn. Celem 
strzeżenia praw Józefy Swirzowej ustanawia 
się p. Adama Sawaszkiewicza subst. notar. 
w Wojnitowie. 

Tenże kurator zastępować będzie nie= 
wiadomą z miejsca pobytu Józefę Swirzową 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo depóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


0. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Wojniłów, 29 marca 1918. (1719 3—8) 


C. IV. 75/18 (1) Iiporma Tapii s Xon 
qiB Jynge, korpoi uiene noóyry He € Bix0- 
me, BEic Osogpiń Jlyne e. enea si Crpam- 
6u B n. E. nosirosim Cyg B HaqBipaiń mo- 
80B-0 JSHŁHE KOHTPakTy KyIIHA BA HeBa- 
szHnń. Ha niqcraBi NOsBy BHUSHATEHO AE- 
aaeaniio xo yermoi posupaBu Ha Memb 10 
mas 1918 o 8 rogami pano B ryremeim Oy- 
zi cara H. 20. Jaa crepewena upaB ni- 
gBAHOi yCTAROBJAA CH nama xp. JLynko- 
ro axBokara y HaąBipiiń kyparopow. Toń- 
«e kyparop Óyne LiaBaHy B sraqaBiń enpa- 
Bi Ha €i He0ÓMemeHICTE | KOMTA TAK Ą0BrO 
sacrynaru, AR OMA a60 B Cypi STOAOCHTE 
ca a60 BumiEnTb noBHoBAacrna. (1668 3—3) 


I. x. Cya nosirosnń, Bigaia IV. 
Haxsipza, gua 28 mapra 1918, 


Og. I. a. 29 18/2. Przeciw Wasylowi 
Kostyszakowi Iwanów, którego miejsca po- 
bytu jest nieznsne, wniesiony został do 
e.k. sądu obwedowego w Samborze p'zez 
Władysława Jenika właśc. dóbr Przysłup 
pozew o 1.508 kor. Na podstawie pozwu wy- 
znaczono pierwszą audyenayę na dzień 12 
kwietnia b. r. o godz. $ rano w sali Nr 96. 
Celem strzeżenia praw pozwanego ustanawia 
się p. dr. Stachurę adwokata w Samborze 
kure torem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwsnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Sambor, dnia 9 marca 1918. (1748) 


Og. I. a. 27 3/18. Przeciw Hryńkowi 
Kułynycz Mikołajów, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k 
sądu obwodowego w Samborze przez Włady- 
sława Jenika właśc, dóbr Przysłup pozew o 
1.620 koron. Na podstawie pozwu wyzna- 
czono pierwszą audyencyę na dzień 12 kw'e 
tnia b, r. godz. 9 rano w sali nr, 96. Celem 


O OO 


strzeżenia praw pozwanego ustanawia się 
p. dr. Stachurę, adwokata w Samborze, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 


nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


pie zgłosi, iub pełnomocnika nie zamianuje. 
©. k. Sąd obwodowy, O. I 


Sambor, daia 9 marca 1918. (1749) 


Og. I. a. 30 2/18. Przeciw Dmytrowi 


Kość Jurków, którego miejsee pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 


obwodowego w Samborze przez Władysława 
Jenika właść. dóbr Przysłup pozew o 1.1438 
koron.. Na podstawie pozwu wyznaczono 
pierwszą audyencyę na dzień 1% kwietnia b. r. 
godz. 9 rano w sali Nr. 96. Celem strzeżenia 


praw pozwanego ustanawia się p. dr. Ste- 


churę, adwokata w Samborze, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


O. k. Sąd obwodowy, Oddział I 


Sambor, dnia 9 marca 1918. (1747) 

Og. I. 30/18 (1). Przeciw Samuelowi 
Majblumowi, kupcowi z Brodów. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. Sądu obwodowego w Złoczowie 
przez Hermana Dawidsotna i Sarę Farb, 
kupców w Złoczowie, pozew o ustalenie praw 
co do książeczki Galie. Kasy Oszczędności 
Nr. 143.523 Ac. Na podstawie pozwu wy- 
znaczono pierwszą audyencyę na dzień 2% 
maja 1918 o godz. 9 rano w biurze Nr. 44 
tutejszego sądu. Celem strzeżenia praw Sa- 
muela Majbluma ustanawia się p. dr. J. 
Eidelberga, adwokata w Złoczowie, kuratorem. 

Tenża kurator zastępować będzie Sa- 
muela Majbluma w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 30 marea 1918. (1758) 


Og. I. 30/17. Przeciw Hermanowi vel 
Herschowi Engelstein, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Stanisławowie przez 
dr. Fischlera, adwokaia w Sianisławowie, 
pozew o 4.300 kor. zpn. Na podstawie pozwu 
z dnia 17 grudnia 1917 wyznaczono pierwszą 
audyencyę na dzień 18 marca 1918 o go- 
dzinie 9 rano. Celem strzeżenia praw po- 
zwanego ustanawia się panią Klarę Engel- 
stein w Wiedniu IX. Wśhringerstrasse 18 
II./:3 kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pô- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebczpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddz. I, i 
Stanisławów, 24 lutego 1918. (1751) 


C. IL. 54/18 (1). Pszeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Janowi Łypikowi ze Stry- 
szowa wniosła do tutejszego Sdu pozew 
Maiya Bartkowska w Stryszowie o narusze- 
nie w posiadaniu prawa przejazdu i przegonu 
bydła z pn. Na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę na 19 kwietnia 1918 o godzinie 9 
rano. Celem strzeżenia praw pozwsnego usla- 
nawia się dla niego kuratora Baltszara Gg- 
bsla, wójta w Stryszowie. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kałwacya, dnia 3 kwi: tnia 1918, (1744) 


Konkursa. 


L. 441/18 (1659 3—3) 
Konkurs, 

C. k, Izba notaryalna w Krakowia roz- 
pisuje niniejszem koskurs na opróżnioną 
przez śmierć Ś. p. Władysława Wacławowi- 
cza posadę c. k. notaryusza w Źabnie, ewen- 
tuałnie inną w okręgu tutejszej Izby nota- 
ryalnej w drodze przeniesienia opióżnić się 
mającą. 

Termin do wnoszenia podsń kompeten 
cyjnych ustanawia się po dzień 10 meja 
1918 r. włącznie, 


0. k. Izba notarya!na. 


Kraków, w kwietniu 1918, 
Lw. 16.694 (1729 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydviał krsjowy Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs na po- 
sadą prymaryusza oddziału chorób nerwo 
wych i umysłowych kraj. Szpitala św. Ła- 
zarza w Krakowie z płacą roczną trzy ty- 


siące (3.000) koron, oraz prawem do trzech 
dodatków pięcioletnich po sześćset (600) 
koron rocznie. 

Ubiegający się o powyższą posadę do- 
ktorowie medycyny winni wykazać iż: 

1. są obywatelami państwa  austrya- 

ckiego, 

2. nie przekroczyli 40 roku życia, 

3, posiadsją znajomość języków kra- 
jowych, 

4. są specyalistamai w dziedzinie choidb 
nerwowych i umysłowych, w tym 
celu winni kandydaci przedłożyć swe 
ednośne prace naukowe. 

Termin konkursu oznacza Wydział kra- 

jowy na dzień 31 maja 1918 r. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść w powyższym terminie za po- 
średnictwem dyrektora krajowego Szpitala 
św. Łazarza w Krakowie. 


Wydział krajowy. 
Lwów, 12 kwietnia 1918. 


n 
Licytacye. 

E. XVI. 3597/18. Na wniosek Stani- 
sława i Jadwigi Kowalskieh oraz Galic. Kasy 
Oszczędności jako strony egzekwującej odbę- 
dzie się dnia 29 maja 1918 o godz. 10 przed 
południem w tut. sądzie w Oddz. XVI. na 
zasadzie już zatwierdzonych warunków licy- 
tacya następujących realności : ks. gr. gmina 
m. Lwowa lwh. 974 IL, oznaczenie realności : 
cała realność pod lk. 1166 2/4 we Lwowie 
położona składająca się Z parceli budowianej 
ik, 4501 o powierzchni 1722 m.* na której 
stoi dom mieszkalny, kotłownia, komin fa- 
bryczny, wieża wodna, odlewarnia, kuźnia, 
hala maszyn, kuźnia polowa, warstaty, wy- 
chodek (lecz z wyłączeniem maszynj, Oraz 
pare. gr. 1. 4051, wartość szacunkowa 191.798 
koron, przynależności 2.910 kor. 84 hal., 
najniższa oferta 97.351 kor. 92 hal. Do real- 
ności tej należą przynależności bliżej w pro- 
tokole z 20 stycznia 1914 E. XVI. 8597/13/2, 
oszacowane na 2.910 koron 84 hal. Poniżej 
najniżsżej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XVI. 
Lwów, 29 marca 1918. (1646 3—8) 


E. 3981/13. Edykt liejteeyjny. Na 
wniosek Gal. Kasy oszezędności we Lwowie, 
odbędzie się dnia 28 maja 1918 o godz. 10 
przed południem w biurze Nr. IV. ną zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na- 
stępujących realności: księga gruntowa Kle- 
parów, lwh. 661, oznaczenie realności: je- 
dnopiątrowy dom czynszowy z parc. gr. i 
pare. bud. Wartość szacunkowa 30.815 kor. 
59 hal. Najniższa oferta 15.408 kor. Poni- 
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


O. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV. 
Lwów, 15 marca 1918, (1737 2—3) 


E. 4346/14 (60). Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Banku przemysłowego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 23 maja 1918 o godz. 10 
przed południem w biurze Nr. 8 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya następu- 
jących re»lności: księga gruntowa Zamar- 
stynów, lwh, 885, 837, 975, oznaczenie real- 
ności: fabryka drożdży wraz z gruntem bu- 
dowłanym i budynkami mieszkalnymi, stano- 
wiącymi jednolitą całość fabryczną. Wartość 
szacaakowa 908.578 kor., Nsjniższa oferta 
464.257 kor. Dv realności powyższych na- 
leżą następujące przynależności: urządzenie 
fabryczne, urządzenie biura, laboratoryum i 
zapasy materyału oszacowane Na 14.908 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nā- 
stąpi. 

C. k. Sąd powiatewy S. II, Oddział IV. 


Lwów, 23 marca 1918. (1786 2—3) 


E. VII. 427/17 (6). Na wniosek Ro- 
mana Tebińskiego i spól. strony egzekwują- 
cej, odbędzie się dnia 13 maja 1918 o godz. 
9 przed południem w biurze Nr. + parter, 
na zasadzie obeenie zatwierdzonych warun- 
ków licytacya następującej realności: lwh 
1290 ks. gr. Rzeszów. Grunt w ulicy Refor- 
mackiej obszaru 1208 m? wartości stacun- 
kowej 6124 kor., najniższa oferta wynosi 
4083 kor. Do realności powyższej należą 
następujące przynależności: 34 drzewek i al- 
tana oszacowsne na 84 kor. Poniżej najniż 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 23 marca 1917. (1741) 


E. V. 263/17 (7). Na wniosek Leona 
Sterna strony egzekwującej odbędzie się dnia 
22 maja 1918 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 4 parter na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków licytacya następu- 
jącej realności: lwh. 448, 3/8 części ks. gr. 
Rzeszów. Kamienica dwupiątrowa Nk, 1887 


tw ulicy Sobieskiego i kamieniea dwupiątro- 
| wa Nk. 1338 w. ulicy Ogrodowej wartości 
| szacunkowej 68.565 kor, najniższa oferta 
| wynosi 34.288 kor. Poniżej najniższej oferty 
| sprzedaż nie nastąpi. , 


| 0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 2 kwietnia 1918. (1740. 


E. V. 428/17 (5). Na wniosek Izraela 
| Einhorna strony egzokwującej, odbędzie się 
dnia 18 maja 1918 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 4 parter, na zasadzie już zs- 
twierdzonych warunków, licytacya reslności: 
lwh. 139 ks. gr. Stobierna 6 morgów 311 
sążni kw. gruntu i budynek mieszkalny war- 
tości szacunkowej 3546 kor., najniższa oferta 
wynosi 8546 kor. celem zniesienia współ- 
własności tej realności. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 6 kwietnia 1918. (1739) 


Wyroki prasowe. 


L. 7435/pr. (1757) 
, Prezydyum e. k, Namiestnictwa zaka- 
zuje na podstawie postanowienia § 7 lit. a 
ustawy z dnia 5 maja 1869 Dz. p.p. Nr. 69 
rozpowszechniania w kraju broszury, która 
w r. 1917 wydana została w druxarni Appel- 
berga w Upsali p. t. „Un Appel des Social- 
listes Serbes an Monde civilise* z słowem 
wstępnem Kamili Huysmans a to z powodu 
nieprzychylnej tendencyi dla wojska. 


Prezydyum c. k: galicyjskiego Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 15 kwietnia 1918. 


Pr. 68/18 (2) (1746) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 


C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł, na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso- 
pisma „Kurjer Lwowski“ Nr. 170 z dnia 13 
kwietnia 1918 w artykule „Wyzysk* w ustę- 
pie od „A gdzie" do „bezkarnie się roz- 
wielmożniać* zawiera znamiona występku z 
$ 800 u. k. uznał dokonaną w dniu 12 
kwietnia 1918 konfiskatę za usprawiedliwio- 
ną i zarządził zniszczenie całego nakładu — 
i wydał w myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 15 kwietnia 1918, 


Pr. 65/18 (2). (1745) 

B Imena Ero Bexanaecrsa Micapa! 

HI. s. Cya kpaeBuń saro Tpuóyam 
nupacoBuń y JIbBOBi pimuB Ha BHeCOR Q. X. 
lipokuparopzi /lepxtaBHoi, mo swier apra- 
kyxy yMimeHOro B qaconmci „Mino“ ameno 
86 s zaa 16 nziraa 1918 1. B aprawyni 
nią rwrysom „AoA yspaiakckax s3esiaHu- 
qnmkiB* B ycrymi Biy caise „0gmage renep* 
ZO GJIB „a He „IOrA* A TAKO® Ż. B apTA- 
Kyai uT.: „Ilomseki Heómaurni upo rusk-nx 
agitator-iB* Bią CHB „yBiabaman Ëoro“ 40 
„IOJIBCEAX OÓMAPENMKIB* i BİM GHIB „dm HƏ 
ainme yao6“ MO CHB „NOJMBCKE Apuo* mi- 
crurb B coól ax 1, ecTBO NpoBmam 3 $$ 300 
8. k. i apr. IV. yeru. s 17 rpyąga 862 H. 
8. Jun. 1868 a ax 2. sHameHa NupoBuHn 8 
$$ 300 i 802 a. x. ysHaB MNoKOHAHy B JEM 
15 meiraa 1918 wozdickary sa onpasgany 
i BapaXMB SHnuieHE NiAOro EakJary i BAAAB 
no ayuni $ 493 m. R sakas MaALMOrO pos- 
MApIOBAHA TOTO /ApPyKOBUrO IHCHMA, 


JIsBiB, gaa 17 nBiraa 1918. 


Nr, 2: ; (1703) 

a8 l E Randeg- als Ppreggericht in 
Zaibah hat mit dem Grleuntnie ne 9 bel 
1918, Br. VIL 37 18, die Deiterverbreitung Der 
Nummer 79 der Beitjdhrift: „Slovenec“ vom 
8 April 1918 wegen der Siele von „Koso 
puisli“ big „Dravogradu“ und von „Żupan:ka 
syeza“ big „izvede“ nah $ 800 und 305 
St.-G©. jowie Mrtifel TV. bes Gejeges vom 17 
Dezember 1862, I.-6.-Bl Nr, 8 ex 1868 
verboteu. 


Das Èj l Żandeśe ala Hireggerichi tu 
Jnużbrud bat mit Dem oree i, A 5 
Wpril 1918 Br. V. 26,18, bie Susiterterbreta 
tung der Nummer % bór Beiticzrift: „Tiroler 
Bauernącitung” tom 5 Mpril 1918. wegen der 
Stellen in den Bauerubriefen mił den Uker 
jdriften: „St Johann i X., 19 März” vom 
„Bet Baur wag hente” big „niht mehr wei- 
ter”; „Beżau (Voralberg) 32 März” son „ga 
wen man nidt” big „oOjterteichir zw fein“; 
in den Artiteln: „Zubenmedt in Öfterreih” 
von „Ć8 wird nun notwenbig fein” bis „Birr8 
Grad:n!"; „Heurequiriernng für Qurugpferbe 
einer Hagzogiw” von „Wie lange wird” Þig 
„Die wir haben"; in der Mntwort zur Frage 
2592 ber Jubrił „Yluatiinfte aller Nrt” von 
„Bon feiten der Welihen" bis „Dienftieiftung 
ftehft" nach § 68 und 65a SGt-G, verboten, 


Nr. 86. 
dm Namen Seiner Majeftät beż. Raifers! 


waż f É Sandbeśgeriht in Wien al8 
Preggeriht Bat mit bem Grtenntnifje vom 10 
April 1918, Pr. XXXV. 84/18, auf Antrag 
der f. £. Staatóanwaltjhajt erfannt, bag der 
Snhalt der Beitjhrift: „Der Faun” Nunmer 
17 in der Stelen mit den IL erf riften: 1. 
„Runjt” bon „Nicht doh. . .* big „ver 
tiefen”: 2 „Die Jägerin” von „Rurz fet eg” 
bis „Schonzeit hat”; 3. „Anfprüðe” von „An 
tojamen, big „verzichte ih” bas Bergehen 
nah $ 516 ©t-6. begründe und eg wird rach 
$ 498 St.-P-D. bas Berbot der Writerver- 
breitung Diejer Drudjdhrijt ausgefprochen, Die 
von Der £. I. Staatżanwaltjchaft verfügte Be- 
fhlagnagme uah $ 489 St=B-=O beftätigt 
und nah $ 37 P$r=G. auf bie Becnichiung 
ber fijtierten Ercmplare erfannt. 


Wien, am 10 April 1918, 


Rh AT: 
Dag T E Landes- al8 Prekgeriht in 
Qaibah bat mit dem Ertenntnifje vom 10 
April 1918, Pr. VII. 38 18, die Writerperbrei- 
tung der Nummer 80 der geitidhrijt: „Sloven- 
ski Narod“ bom 9 prl 1918 wegen Der 
Stellen von „V St. Janżu* big „poslediya*, 
von „Prvi sadovi“ big „Jahn, von „I Zu 
panska“ big „izvede“ nad § 300, 302 und 
305 St.-®. und gemig Artikel IV deg Gejezeż 
vom 17 Dezember 1862, R.-6..BI. Nr, 8 6x 
1868 verboten. 


Dag f. l. Landes- alż Prekgeriht in 
Qaibah hat mit dem Črtenntniffe vom 11 
April 1918, Br VII. 4018, die Wreiterver= 
breitung der Nummer 81 der Beitjchrift: „Slo- 
venski Narod“ vom 10 April 1918 wegen Der 
Stelle von „Vse to“ big „priznavajo“ De8 
Qeitartitel auf Grund der $$ 302 und 305 

St.-$ verboten. 


Dag l. f. Landes- al8 Preggerichi in Laibach 
Bat mit dem Grfenntniffje bom 11 April 1918 
Pr. VII. 4218, bie Weiterverbreitung der Nr. 
11 der Beitidhrift: „Domovina“ vom 12 April 
1918, wegen der Stelle von „Grofovske ma- 
nire“ þig „ves svet“ nach $ 300 St=6. per- 


Spadki. 


A. 30/18 (9). Sprawa spadkowa po 
Anczlu Beitlerze zmarłym dnia 17 stycznia 
1918 bez pozostawienia ostatniej wol roz- 
porządzenia w Bełzie. Sądowi nie wiadomo. 
czy pozostali dziedzice. Kurztorem spadku 
ustanawia się przeto p. adw. dr. Karola Ba- 
dera w Bełzie. Kto zamierza zgłosić roszcze- 
nie do spadku winien o tem denieść temu 
sądowi w ciągu jednego roku, licząc od dnia 
dzisiejszego i wykazać swe prawa do spadku. 
Po upływie tego czasokresu wyda s ę spadek 
tym osobom, które wykażą swe prawa, O 
ileby zaś praw nie wykazano, spadek przy- 
padnie Skarbowi Państwa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 


Bełz, dnia 26 marca 1918. (1667 2—3) 


A. 283/17 (6). Wezwanie nieznanych 
dziedziców. Emilia Sidorowicz córka gr. kst. 
proboszcza z Panasówki rel. gr. kat. lat 72 
zmarła 16 kwietnia 1916, tudzież Julia Si- 
dorowi:z matka pierwszej wdowa po gr. kat. 
procoszczu z Panasówki lat 91 zmarła dnia 
17% kwietnia 1917, obie w Sądowej Wiszni 
nie pozostawiając ostatniego rozporządzenia. 
Sądowi niewiadomo, czy pozostali dziedziee, 
Ustanawia zstem pana dr. Eliasza Fried- 
walda, adwokata w Sądowej Wiszni kurato- 
rem spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenie 
do spadku winien o tem donieść temu s4- 
dowi w ciągu jednego roku licząc od dnia 
dzisiejszego 1 wykazać swe prawa do spadku. 
Po upływie tego czasokresu będsie spadek 
wydany tym osobom, które wykażą swe pra- 
wa; o ileby zaś praw nie wykazano, spadek 
przypadnie Skarbowi Państwa. (1645 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, 7 lutego 1918. 


Amortyzacye. 


T. IV. 9/14 (18). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci Anieli 
l-o Śliwowej 2-0 Kucharczyk. Zeznaniem 
świadków Anieli z Kucharczyków Winogra- 
dzkiej i Tekli Zięba udowodniono, że Agata 
z Ziębów 1-o Śliwowa 2-0 Kucharczyk uro- 
dzona dnia 25 grudnia 1825 w Rzepi*nniku 
marciszewskim córka Tomasza i Maryatny 
Ziębów zmarła przed 30 laty w Rzepienniku 
marciszewskim. Gdy wobec powyższego jest 
prawdopodobnem, że Agata z Ziębów 1-0 
liwowa 2-0 Kucharczykowa zmarła, przeto 
na prośbę Anieli z Kucharczyków Winogra- 
dzkiej, wdraża się postępowanie celem udo- 
wodnienia zaszłej śmierci zaginionej. Kura- 
torem dla tejże ustanawia się dr. Gabrysze- 
wskiego z Jasła, Po dniu 20 marca 1919 po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów roz- 
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wniosek Anieli Winogradzkiej nastąpi. 
C, k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, 10 marca 1918, (1712 2—8) 


Ne. IV. 250/17. Na wniosek e. k. gal. 
Prokuratoryi Skarbu w Białej z dnia 11/10 
191% L. 27 794/16 wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi zag-nionej rzekomo w cza- 
sie inwazyi rosyjskiej z depozytu e. k. Sta- 
rostwa w Bóbrce ksvążece ki wkładkowej „To- 
warzystwa zaliezkowego w Chodorowie* Nr. 
166 na kwotę 69 kor. 06 hal. i na nazwi- 
sko „Fundusz szkolny w Bortnikach* opie- 
wającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swemi prawami 
w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej* w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu, 
książeczka ta umorzoną uznana zostanie. 
Tani interesowani winni są wnieść zarzuty 
przeciw wnioskowi. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Chodorów, 1 marca 1918. (1720 2—3) 


T. 247%/17,6). Na wniosek Wiedeńskie- | L 


go Banku Źwiązkowego filii w Krakowie, 
pod'jmuje się postępów snie celem umorzenia 
niż») oznaczonego weksla, który miał zagi- 
nąć i wzywa się posiadacza tego weksla, 
aby go do dni 45 licząc od dnia ogłoszenia 
tego edyktu przedłożył temu sądowi. W ra- 
zie przeciwnym po upływie tego tórminu 
uznałby Sąd weksel za umorzony. Weksel 
jest: Lemberg am 2 Juni 1914 K 250. Am 
5 August 1914 zahlen Sie gegen diesen Pri- 
ma Wechsel an die Ordre meine eigene den 
Betrag von zweihunde t fünfzig Kronen den 
Wert erhalten und stellen rhn auf Rechnung 
lt. Bericht Herrn Andrzej R-ganowicz in 
Lemberg, Józef Huget, Andrzej Raganowiez 
in dorso Józef Huget Mechel Soid. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 25 lutego 1918. (1675) 


T. 12/16. Na wniosek Leiby Kóniga w 
Kołomyi, wdr»ża się postępowanie celem 
amortyzacyi, rzekomo zagubionej książeczki 
wkładkowej Siowarzyszenia kredytowego i 
oszczędności w Kołomyi Nr. 69. wystawionej 
na imię wnioskodawcy w dniu 28 paźdz:er- 
nika 1918 opiewającej na kwotę 2000 kor. 

Posiadyoza powyższej książeczki wzywa | 
się aby takuwą sądowi okazał w eiągu 6! 
miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu, w któ- i 
rym to czasokresie i inni interesowani mają 
wnieść swe ewentualne zarzuty przeciw po- 
wyższemu wnioskowi w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu ksią- i 
żeezka ta za nieistniejącą uznana zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy. 


Kołomyja, dnia 22 maja 1916. (1663) 


T. VI. 55/18/1), Na wniosek Mieczy- 
sława Szezerbińskiego w Cieklinie ad Jasło, 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia | 
wymienionego niżaj papieru wartościowego, | 
który miał wnioskodawey raginąć; wzywa | 
się posiadacza tego papieru, aby go w ciągu: 


jednego roku od dnia pierwszego ogłoszenia | 
zarządzenia przedłożył temu sądowi; także | 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty | 
przeciw wnioskowi. W razie przegiwnym 
nznałby sąd ma ponowny wniosek po upły- | 
wie tego terminu ten papier wartościowy 4 

| 


umorzony. Oznaczenie papieru wartościowe- 
go: Polica Towarzystwa wzajemaych ubez- 
pieczeń w Krakowie z dnia 24 listopada | 
1890 1. 33109 opiewająca na 1000 złr. pła- | 
tne okazicielowi policy po śmierci ubezpie- 
ezonego, Mieczysława Szczerbińskiego. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 12 marca 1918. (1734) | 


T. VI. 41/18 (2). Na wniosek Jana | 
Kopija w Dąbrówce ruskiej, podejmuje się 
postępowanie eelem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który miał 
wnioskodawcy zaginąć; wzywa się posiada- 
cza tego papieru, aby go w ciągu jednego 
roku od dnia pierwszego ogłoszenia zarząl 
dzenia przedłożył temu sądowi; także inn- į 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi, W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu ten 


papier wartościowy za umorzony. Oznaczenie |tacyi publicznej. Kupujący (handlarze koni i 


papieru wartościowego: Polica Towarzystwa | 
Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie z dnia ' 
2 kwiernia 1908 l. 78.961 opiewająca na j 
1000 kor., płatne okaziciełowi policy skoro | 
ubezpieczony Jan Kopij dożyje dnia 1 maja 
1925 r. lub zaraz w razie jego wcześniejszej | 
śmierci. 
0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 11 marca 1918. (1782) 


T. IL 3/18 (1). Na wniosek Banku 
Przemysłowego dla Królestwa Galieyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
podejmuje się postępowanie celem umorz6- 
nia niżej oznaczonych weksli, które miały | 


| zaginąć i wzywa się posiadaczy tych weksli, ' 


(1727) strzygnięcie o dowodzie zaszłej śmierci na | ażeby do dni 45 licząc od dnia ogłoszenia 


w gazecie przedłożyli je tutejszemu sądowi. 
w razie przeciwnym po upływie təgo ter- 
minu uznane zostaną weksle za umorzone 
Weksle te są: 1. weksel na 100 kor. opie- 
wający, wystawiony przez Józefa Weisskopfa 
z daty Wiedeń, 20 lutego 1914 płatny 31 
lipca 1914, akceptowany przez Izraela Ten- 
nenhausa w Tarnopolu, zaopatrzony żyrami 
Józef We:sskopf Mark Aurelstrasse 9 Wie- 
deń I. Alfred Winter Kolin=assa 17 Wia- 
deń I. i żyrami do inkasa Niederósterreichi- 
sche Hseompte - Gesellschaft, Wiedeń i pro- 
szącego Bunuku; 2. weksel z dsty Tarnopol, 
21 kwietnia 1914 na kwotę 120 kor. opie- 
wający dnia 5 sierpnia 1914 płatny, przez 
Lazara Rapaporta wystawiony, a przez Re- 
bekę Goldberg w Tarnopolu akceptowany, 
zaopatrzeny Żyrami Lazara Rappaporta Lwów, 
M. Rubenkis Lwów, i żyrami do inkasa Nie- 
derósterteichische Escompte-Gesellschaft Wie 
deń i proszącezo Banku, 8. weksel z daty 
Lwów, dnia 17 maja 1914 na 800 koron 
opiewający dnia 1 sie pma 1914 płatny, 
przez Finkelstein & Fehl wystawiony, a przez 
Hermana Grüna w T-rnopolu ak'eptowany. 
zaopatrzony Żżyrami Finkelsten © Feti, 
wów, ul. Słoneczna, Pollitzer & Werthe m. 
Wiedeń II. Ho!zhauser 3 i żyrami do inkasa 
Niede:óster oichisce Escomp:.e - Gesellschaft. 
Wied.ń i proszącezo Banku; 4. weksel z daty 
Lwów, 17 maja 1914 na 300 kor. opiewa- 
jący dnia 10 sierpnia 1914 yłatny, wysta- 
wiony przez Finkelstein & Fehl, a przez 
Hermana Grina w Tarnopolu akceptowany. 
zaopa.rzony żyrami Fiukelste:n & Fehl, Lwów 
ul. Słoneczna, Pollitzer & Wertheim, Wie- 
deń II. Holzhauser 8 i żyram: do mkasa 
Niederósterreichische Escompte - Gesellschaft 
Wiedeń i proszącezo Banku. 


©. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 27 lutego 1918. (1730) 


T. 20/17 (8). Ha smeceme BapBapu 
BiqoHak B Kaaymu (CupuuiBka), BBOXNTŁ 
CA NOcTynNOBaRa AMOPTHZAQMÄHe mo AO CÏ- 
AJWS0i IMOBİpHO BEECKOJATEREBH BATHHyB- 
MOI KHMKOJKM BKJIAĘKOBOI TOBapHCTBA B3A- 
iwaoro kpezary „Ńonckiń Cors* B Ra.ry- 
mh u. 708 raacHy ma imisa Bapsapa Bizo- 
Hak | KBory 392 kop. 77 cor. 

Jlepemreaa noBucmoi KHMUKOGKI B3E- 
Bać CA NpoTe, INOÓM 3TOJOCHB CA Bİ CBOIME 
npaBaku B nporary 6 MİCANİB Bİ Oro: 
mMeHA B „Laseri JIBBOBekoi* 60 B uporu 
BEIM pasi NO ylIHBi TOrO peJHHĄA KHHKO- 
Jka T% Ba HeBaxHy ysuaBa sicrade Gami 
imrepecoBaHi MAT BrOJOCHTAE CBOÏ BaMİTA 
HpoTiB BHECKOBA. 


II. k. Cya okpymaniń, Bisaia IV. 


Cranmc.iaBiB, 6 mororo 1918. (15651 


Firmy. 


Firm. 120/18 Oddz. C. II. 95, Wpis do 
rejestru h»ndlowego firmy spółkowej. Do re 


jestru O'dz. O. II. wciągnięto co następuje: 


Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Polska Spółka dla przemysłu d'zewnego 
spółwa z ograniczoną odpowiedzi»lnością*, 
(Polnische Holzindustrie Gesellschaft m. 
B. H.. Przodmiot przedsiębiorstwa: Naby- 
wani» i pozbywanie terenów leśnych i drze- 
wostanów, exsploatacya tychże przeróbka i 
sprzedaż materyału drzawnezo i desek, na 
bywanie i prowadzenie tartaków i zakłada- 
nie fabryk dla przeróbki materyału drze- 
wnego w krajach austryackich i w Króle- 
śtwie Polskiem. Forma spółki: Spółka z ogra- 
niczoną Odpowied'nalnością wedle ustewy 
z dnia 6 marca 1906 r. Nr. 58 Dz. p. p. 
(skt notaryalny z dnia 12 marca 1918 L. R. 
3288) (zas trwania spółki sześć 6) lat 
Kapitał zakładowy: 900.000 koron (dziewięć- 
set tysięcy koron) z czego wypłacono gotówką 
550.000 koron (pięćset pięć ziesiąt tysięcy 
kor'n). Zawiadowcy spółki: Stanisław Ko- 


__ DONIESIENIA PRYWATN 


werski, właściciel dóbr w Łabuniach (powiaż 
Zamojski w Królestw e Polski-m) i Fryderyk 
Ksessmann przemysłowiec w Lublini . Ogło- 
szenia: mają nastąpić przez zamieszczenie 
odnośnego komunikatu w jednym z peryo- 
dycznych pism wychodzących w Krakowie. 
Podp s firmy: Spółkę podpisywać będą obaj 
zawiadowcy kolektywnia w ten sposób, że 
pod wyciśniętą stampilią firmową spółki lub 
pod wypisaną przez któregokolwiek firmą 
spółki położą własnoręcznie swoje podpisy. 
Dzień wpisu: 14 marca (czternastego) 1918. 


C k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddział III, 
Kraków, dnia 14 marca 1918. (1631) 


Firm. 21/18 Stow. IL 274. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszenia, 
Wpisano w rejesirz: stowarzyszeń zarobke- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzy- 
szenia: Młyniska pow. Zydaczów. Brzmienie 
firmy: Spółka oszezędności i pożyczek w Mły- 
niskach pow. Żydaczów stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nievgr»n'czoną poręką. 1. Człon= 
kowi» zarządu wystąpili: Józef Pelz, przeło- 
żony, Grzegorz Nitarski, Józef Oleśków, syn 
Stasia, Józef Oleśków, syn Franka. £. Człon- 
kowie zarządu wybrani: przeł żonym Karol 
Górmak kierownik szkoły, członkam:: Fran- 
ciszak Tiirmann, Stamsław Oleśków i Józef 
Nitarski, rolnicy, — wszysz:y w Młyniskach. 
Data wpisu: 11 marca 118. 

0 k. Sąd obwodowy jako handl., Oddział IV, 


Stryj, dnia 8 marca 1918, (1637) 


Firm. 89 Rg. A. I. 210. Zmiary i do- 
datki odnoszące się do wpisanych już w re- 
jestrze handlowymyfirm kupców pojedyrczych 
i spółek, Do rejestru Oddział A. wciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: Lwów, ul. Skarb- 
kowska l. 7. Brzmienie firmy: Apteka pod 
Srebrnym Orłem, przedtem Zygmunta Rucke- 
ra, R bel, Feuerstein i Philipp we Lwowie, 
Zmiana firmy: Apteka pod Srebrnym Orłem 
przedtem Zygmunta Ruckera, Rubel i Fener- 
stein we Lwowie. Wystąpili: Spóln:k Maks 
Philip. Odtąd włeścicielami sami Herman 
Rubel i Artur Feuerstein we Lwowie. Upra- 
wnieni do zastępstwa: obaj spólniey kole- 
ktywnie. Podpis firmy: następuje w ten spo- 
sób, ża pod wypisaną przez kogobądź pie- 
częcią wyciśniytą lub wydrukowaną nazwą 
firmy zamieszczę swe podpisy kolektywnie 

baj spólnicy. Dzień wpisu: 9 lutego 1917. 
U! k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddział 1V. 


Lwów, dnia 8 lutego 1918, (1697) 


Kuratele. 


P. 12/18 (8). Uchwałą > dnia 18 msrca 
1918, pozbawiono całkowicie własnowolności 
Szymona Tuhyczka z Węgierskiej górki z po- 
wodu nieudolności umysłu Kurator«m jego 
ustanowione żonę Ludmiłę Tuhyczek we Wę- 
gierskiej górce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Milówka, 2 kwietnia 1918. (1717 2—8) 


P. XXVIII. 6018 (1). Uchwałą Sądu 
podpisanero z dnia 18 grudnia 1917 roku 
L. V. 67/17 uznano [zydora Izraela Hólzla 
za ubezwłasnowołnioneg» całkowicie x po- 
wodu choroby umysłowej. Kuratorem dla 
niego ustanowiono Ma:kusa Hólzla, 

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXVIII. 

Lwów, dnia 27 marca 1918. (1716) 


P. XXVIII. 59/18 (1). Tus. nehwałą 
z dnia 13 grudnia 1917 L. V. 84/17 uznano 
Abrahama Izaka H rbsta za pozbawionego 
z powodu choroby umysłowej całkowicie sa- 
mowolności. Kuratorem ustanowiono Sabg 
Herbst. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXVIII. 

Lwów, dnia 23 lutego 1918. (1715) 


LICYTACYE KONI. 


Konie zdolne do robót polowych i leśnych są do nabycia w drodze licy- 


pośredniezący są wykluczeni) 


muszą być zaopatrzeni w legitymacye wydane przez e. k. Starostwa względnie 


komendy rejonowe. 


Licytacye odbędą się: 
1. W szpitalach końskich: 


Czerlany koło Gródka Jagiellońskiego 


Jarosław Anna Kaserne 
Sądowa Wisznia 


2. W końskich stacyach zużytkowych: 


Olchowce koło Sanoka l 
Hrebenne koło Rawy Ruskiej 


18 kwietnia 1918 

21 kwietnia 1918 

24 kwietnia 1918 

. . . 19 kwietnia 1918 
. 22 kwietnia 1918 


K. u. k. Inspizierender der Pferdeergänzung 


des Militärkommandos Przemyśl. 


(1726) 


nienka pisząca biegle na maszynie przyjmie 
posadę u adwokata ze mieszkanie. Zgłoszenia 
Steinfeldówna ul. Jagiellońska l. 11 A. 


EEE PE; M TE 
OPOOONOOONOOOONONOOOOOOOOONONOON 


Nakładaczki 


uzdolnione znajdą stałe zatrudnienie w dru- 
karni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul. Czar- 
nieckiego 12, Zgłoszenia do Zarządu drukarni. 


ZOOOODONOOOOOOOOONZOOOOONOOOOOOONU 


kz li z , leczniczy, z okolie 
Miód patoka zdrskidh, jest do nabycia 
w „SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
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Zapowiedź. 


Zgłosiii swe przyrzeczenie małżeń- 
stwa Kurz Mojzesz w Brunnadern St. 
Gallen, ur. w Kałuszu, w Galicyi, roku 
1888 i Roth Jite z Kałusza, urodzona 
w Kałuszu, r. 1885, oboje zamieszkali 
w St. Gallen. 

Zarzuty przeciwko zawarciu tege 
małżeństwa należy w ciągu dni 10-cin, 
licząc od ogłoszenia w Kałuszu, wnosić 
pisemnie do cywilnego urzędu stanu 
w St, Gallen, w Szwajcaryl. 


STANISŁAWY ZIEMBIŃSKIEJ, ul. Fredry 9. St. Głallen, 13 kwietnia 1918. (1756) 


Kasa oszczędności miasta Tarnowa 


zawiadamia niniejszem, 


„że wszystkie wkładki, jakie do dnia 1 maja 1918 wyłącznie były lub będą 
złożone w tejże Kasie — będą pobierały od dnia 1 lipca 1918 bez różnicy 


4 prc. od sta rocznie 


dalej wkładki nowo wniesione od 1 maja 1918 włącznie będą pobierały 
już od daty 1 maja 1918 


3 i pół od sta rocznie. 


„U rat z pożyczek hipotecznych i komunalnych z płatnością począwszy od 
1 lipca 1918 Kasa będzie liczyła 


5 prc. 


U pożyczek weksiowych wreszcie będą dłużnicy płacić za czas 0d 1 lipca 1918 
6 pre. 


Podatek rentowy od procentu wkładkowego opłaca Kasa, dodatki wojenne płacą 

strony, kapitalizacya odsetek półroczna, wypowiedzenia wkładek są tylko sta- 

tutowe. W miarę posiadania zapasów gotówkowych Kasa może zwracać wkładki 
bez wypowiedzenia za opłatą eskontu za czas wypowiedzenia. 


XXV. JsnunuańHi J3aranLHi 360pu 


ToBapicrBa B3AIMHMX Oóe3NE1GHK „IHAIicCTep” 


BINÓYKYTE CA B UETBEP, NAA 30 m. cr. maa 1918, o roqaki 10 pano 
y BiacHiii cai ToBapuerpa y JIbBOBI, npa yu. Pyckińń uaucxo 20, 
3 CIMINYKO UAM 


AHEBHÈŠŞ ROPAĄKOMI 


1. Bixumrane nporokoay XXIV. Jarasbaux 36opis s 17 maa 1917. 
2. CsBaTO1Ha upoMOBA, BBİT i BHeCRA 8 NpHBOJY 25-JÄTHOro KOBKAGKO XAIAABHOCTA 
Tosapacrea. 
-— 8. 3sir Jlapeknmi i Haąasaparuci Pama i samkHeHe paxykkiB sa XXV. agm. pik 
(1917). 
4, JBir peBianknoi koMicni i yxiaene aócoaroropni „lupekuymi sa XXV. azmin. pik 
(1917). 
5. Bueceaa Haqsuparogoi Pazu : 
a) B enpaBi posṣiny HajrBamkn Ba 1917 p. s kBori K 57.786'12, 
6) s cnpaBi swinu eraryra. 
5. Bnóopu: 
a) 6 uxeHis Hansuparqoi Pagu Ha 6 „ir ua micne yerynałounx ($ 36 erar.), 
6) 5 sacrynkukiB ux1esis Haxamparoqoi Paya ma Í pik ($ 36 erar.), 
B) 8 ureHiB pesiszitaoi Kouicni i 1 sacryninka Ha 1 pik ($ 49 ceram.) 
7. Imrepnenanui uaeHiB. 


(1626 2—3) 


Zaproszenie 
a 


ML Zwpezji Wale Zgromadai 


Pierwszej galicyjskiej Spółki akcyjnej dla wyrobu sody amoniakowej 
w Podgórzu 
JEJ A. 


dnia 4 maja 1918 o godz. 11'15 przed południem, w Wiedniu, IL., 
ul. Albrechta 1. 3 (Albrechtgasse Nr. 3) z następującym 


Porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej. 

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej i przedłożenie bilansu. 

3. Uchwała co do zatwierdzenia bilansu i co do rozdziału czystego zysku. 
Udzielenie absolutoryum Radzie zawiadowczej i Radzie nadzorczej ; oznaczenie 
wynagrodzenia dla tej ostatniej. 

4. Wybór członków Rady zawiadowczej i nadzorczej, ewentualnie udzie- 
lenie zatwierdzenia, przewidzianego w paragrafie 19 statutów. 

5. Ewentualne wnioski. 


P. T, Panowie Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem 
Walnem Zgromadzeniu, mają stosownie do niżej wydrukowanego paragrafu 
24 statutów, złożyć swe akcye najpóźniej na 6 dni przed zebraniem się Wal- 
nego Zgromadzenia, bądź to w kasie Spółki w Podgórzu, bądź to w biurze 
c. k. uprzyw. Powszechnego austryackiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Wiedniu. 


Wiedeń, dnia 13 kwietnia 1918. c 


Pierwsza galicyjska Spółka akcyjna 
dla wyrobu sody amoniakowej. 


Wyciąg ze statutów : 


5 24, Posiędanie pięciu akeyj nadaje prawo jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu. 
By módz wykonać prawo głosowania, musi każdy akcyonaryusz na 6 dni przed Walnem 
Zgromadzeniem złożyć wymaganą ilość akcyj wraz z niezapadłymi kuponami w kasie 
Spółki, albo też w innem wskazanem przez Radę zawiadowczą miejscu, Na złożone akcye 
otrzymają akcyonaryusze pisemne potwierdzenie, które zarazem służyć będzie jako karta 
legitymacyjna, uprawniająca do wtępu na Walne Zgromadzenie, 

Potwierdzenie to będzie opiswało na imię i będzie na niem uwidocznioną ilość gło- 
sów, przysługujących odnośnemu akcyonaryuszowi. Legitymacya ważną jest tylko dla osoby, 
na której imię opiewa, lub też na jej należycie wskazanego pełnomocnika. 

" Na Walnem Zgromadzeniu należy wyłożyć listę złożonych akcyj i uprawnionych de 
głosowania akcyonmaryuszy. A tę należy dołączyć do protokołu spisać sig mającego 
z odbytego Walnego ŻyromadzEsia. Najpóźniej w chwili zamknięcia listy akcyonaryuszy, 
którzy złożyli akcye celem wzięcia udziału na Walnem Zgromadzeniu należy użyczyć 
każdemu akcyonaryuszowi na tegoż żądanie wglądu w tę listę w biurach Spółki. Na żądanie 
należy każdemu akcyonaryuszowi najpóźniej na trzy dni przed dniem Wainego Zgromadzenia 
udzielić de. przeglądu w biurze Spółki projektów wniosków przygotowanych na Walne 
Zgromadzenie. Ponadto należy w tym samym czasie każdemu uprawnionemu do głosowania 
akcyonaryuszowi dezwolić w biurach Spółki wglądu w pizeznaczone dla Walnego Zgro- 
madzenia przedłożenia i dokumenta. 

$ 25. Prawo głosu na Walnem Zgromadzeniu wykonać może każdy akcyonaryusz 
albo osobiście, albo przez wykazanych pełnomseników bez względu na to, czy oni są 
akcyonaryuszami, czy też nie. Pełnomocnictwo musi być najpóźniej na trzy dni przed 
Walnem Zgromadzeniem przesłane Radzie zawiadowcżej, 

Pozostający pod opieką i osoby prawne wykonują gwe prawo głosowania przez swych 
prawnych, względnie statutowych zastępców, nawet bez szczegółowego pełnomocnictwa. 
Kobiety mogą swe prawo głosowania wykonywać osobiście, albo przez swych małżonków, 


(1768) Mpesuzenr. jeko ustawowych zarządców ich majątków, albo też przez innych, stosownie do ustępu 1 i2 
fiocnp OnmmkeBna wykazanych pełnomocników. (1755) 
A. k. priv. allgemeine k Yerkehrsbank. 
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18,429.234 26 


Wien, am 31 Dezember 1917. 


Oscar Edler von Hoefft m. p. 


Z drukarni Wł, Łosiiskiego ws 


au zA 8129.234 | 30 | 


Geprüft und richtig befunden vom Revisions-Ausschu888: 
Dr. Emil Suess m. p. 


(1743) 
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Ludwig Tennenbaum m. p. 


Lwowie, ul, Oseraieckiego | 13. 


